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O godz. 9-15 w lokalu okręgu 
wyborczego nr 353 w Warszawie 
głoduje premier Józef Cyrankie­
wicz. Premier, przegląda przez 
moment nazwi.sika kandydatów 
na otrzymanych kartkach wybór 
czych, a następnie przy świetle

nia swe nazw 
zamieszkania, 
łat wionę.
podchodzi 
dokonuje

pierwszego prezy- 
bezpośrodnio po 

Min. Spychalski

miasteczek, osiedli i wsi było 
już rozpoczął się niezwykły, 

W różnych ki*- 
wcześnie i punk-

przed wejściem 
speca

— o godz. 17 fre- 
wynosiła 83,8 proc, 
procent — 9» zano* 
pow. Koszalin, naj-

— w samym Kosza-

O godzinie 7 40 w Obwodzie nr 52 prty ul Głowackiego 
w Katowicach, oddal swój glos sekre’arz KC I sekretarz 

KW PZPR tow. Edward GIEREK z małioni ą.

(Dokończenie na sir 2) ']

Na ulicach śląskich miast, 
jeszcze zupełnie ciemno, a 
zwłaszcza w niedzielny przedświt — ruch, 
runkach mknęły samochody, wyjątkowo 
tualnie ruszyły tramwaje, okna lokali wyborczych odcinały
się jaskrawym światłem. Trzeba stwierdzić, że komitety 
Frontu Jedności Narodu, że komisje wyborcze spisały się do­
skonale. Tysiące ludzi nie żałowały trudu, aby w dniu 2 lu­
tego o godz 6 rano wszystko było zapęte na ostatni guzik.

'''o południa oddala swe głosy przeszło połowa wyborców. 
W godzinach popołudniowych spełniła swój obywatelski obo­
wiązek większość uprawnionych do głosowania obywateli. 
Wieczorem już tylko nieliczni, ci którym przeważnie stanęły 
na przeszkodzie obowiązki »lużbowe — dołączyli się do wiel­
kiej śląskiej rodziny obywateli glosujących na kandydatów 
do rad narodowych.

WARSZAWA fPAP)
PAP frekwencja

kształtowała się

reflektorów kroniki filmowej I 
telewizji oriz błyskach fleszów 
fotoreiponicrow — wrzuca karty 
do urny-

Tradycyjnym już zwyczajem, 
premier*, otaczają dzienniKarze, 
Padają liczne pytania.

Dłuższej odpowiedzi udziela 
premier na pytanie v jakiej 
mierze obecna decentralizacja 1 
wzrost uprawnień rad narodo­
wych odciąży w pracy rząd i ja 
ki :o bedzie miało wpływ na ca 
łość naszej gospodarki. Premier 

odkreśią, że bardzo ważne jest, 
żeby rząd nie musiał się już zaj 
mować szczegółowo sprawami 
miast i osiedli, bo przecież rady

Do chi iii otwarcia lokalu ob­
wodowej komisji wyborczej nr 
385 przy ul. Bagatela 10 w «Var 
szawie pozostało jesz/ze kilka­
naście m;nu‘. a 
zebrała s.ę już 
obywateli.

Punktualnie o 
głosujący wchodzą 
komisji. Wśród nich, ubrany po 
cywilnemu, w szarym płaszczu 
— minister obrony narodowe.), 
gen. broni Marian Spychalski, 
którego warszawiacy pamięta ią 
jako swego 
denta rriasia 
wyzwoleniu, 
podchodzi do stolka i v ymie- 

iko oraz miejsce 
Formalności z - 

Marian Spychalski 
do urny wyborczej i 

aktu glosowania.

O godz. 10 
cza wynosiła 
kim 88 procent v yoorców. M. 
in. w pow. Hajnówka glosy od­
dało 9B 7 procentu, a w pow. Bia 
lystok — 96,6 procentu Zakoń­
czyło glosowanie 108 obwodów.

O godz. 18 frekwencja w woj. 
bydgoskim dosięgła 83 went.

Gdańsk — do godz. 18 gloso­
wało 83 proceň' wyborców.

Kielce — do god’ 18 — fre­
kwencja w woje- ództwie — 
79,1 pro<.

sszalin 
kwenc ja 
Najwyższy 
towano w 
niższy zaś 
łin>e — 75,6 proc.

Kraków — o godz. 20 fre­
kwencja w województwie osiąg­
nęła 76 proc, a w samym Krá­
kor ie — 73 proc.

O godz. 17 Ooietek głosują­
cych w woj. lubelskim wynosi! 
do 71 prw. Największą ..rekwen 
c.ję notowano v pou. uhelm — 
i 3 proc;, najnieeza za w | ow, 
Bełżyce - - 49.9 proc.

Łódź — godz. 2D: m. Łódź 
80 proc., .oj. łódzkie — 74,2 
proc.

Do goć 19 w woj. olsztyń­
skim oddało glosy 86.5 prw. 
W 5 powiatach odsetek głosują­
cych przekrwzył 9n prw, O za­
kończeniu yvborów donio&ło już 
4: obwodót .

Opole — dc godz 19 głosowa­
ło 89,7 prw. wyborców.

Poznań — oo goaz. 20.36 glo­
sy oddało w woj. poznańskim 
ok. 84 procent wyborców.

Rz« szów — o godz. 18 zan «- 
towano przeciętną 75 procent. 
Najwyższa frekwencja — pow. 
Lesko — 90.3 prw., pow. Ustrzy 
ki — 87,2 proc, i pow. Luba­
czów — 84 5 proc.

W woj. szczecińskim do goaz. 
17 zakończono już wybory. Bdv 
tc przeważnie odwody wiejskie.

Warszawa — o godz. 17 fre­
kwencja wyniosła ok, 70 proc., 
a o godz. 0 dosięgła 80 prw.

Do chwili zamknięcia numeru 
tj. do godz. 1,00 nie otrzymaliś­
my bardziej wyczerpujących da­
nych z PAP.

W obwodzie wyborczym nr 352 
przy Al. 
szawie zfožvl 
Politycznego 
wod uczący
Związków« Zawodowych —
cy Loga-SuwińskL

Ujazdowskich w 
głos członek 
KC PZP’R, 
Centralnej

zajmą 
zasadni- 

Śląsku prohle­
du mów 

remonty

imieniu społeczeń.<?twa 
u wejścia 
przrwodni- 
MRN Wik-

ćlTi 50 qr

Obwód nr 2’0 pr7y ul Par­
kowe] 7 w Warszawie —■ 
godz. 9,15- Aleksander Za­
wadzki — odczytuje członki­
ni komisji wyborczej spraw­
dzając nazwisko w sp.sde. 
Przewodniczący Rady Pań­
stwa odbiera z jej rąk karty 
do głosowania przegląda li­
stę kandydatów i kieruje się 
łb?zpośrednio do uni y wvbor 
czej Wraz z Aleksandrem 
Zawadzkim głosuje jego mai 
żonka.

..Pierwszym zadaniem przy 
sztych rad — mówi przedsta 
w ici e łowi PAP przewód m c za 
cy Rady Państwa -• powi­
nien być. oczywiście, wybór 
prezydiów. a potem... zabra­
nie się do roboty Ustawa 
iest. poparcie społeczeństwa 
jest — niech pracują. Tego 
im z całego serca życzymy“

W tym samym 
glosował również 
wojsk lotniczych — gem Frey 
Bielecki.

Komisyjne otwieranie urn wyborczych i obliczanie wyników 
glosowania odbywało się w późnych godzinach wieczornych. Od 
tej reřuly bvty jednak wyjątki, otoź dokładnie o ąodz. 11.50 za­
kończono glosowanie w obwodzie nr 4* w Katowicach — w ob­
wodzie zamkniętym .obejmującym szpital nr 6 przy ul. Świer­
czewskiego. Przewodniczący i zastępca komisji w obecności resz­
ty członków komisji otworzyli urnę a nasiepnie cały zespół za­
brał się do obliczania wyników, jak to wyglądało? Otóż naj­
pierw segregowano osobno kartki wyborcze do wojewódzkich 
osobno do dzielnicowej I Miejskiej Rady Narodowej. Następnie 
dzielono je w zależności od teso czy bvlv uszkodzone, ze skre­
śleniami. bez skreśleń I obliczano. — Tu nie może być pomyłki 
— napominaj przewodniczący Komisji dr Andrzej Godlewicz.

Sekretarza KW PZPR tow. 
Jerzego Lamuzgę z małżon­
ką spotkaliśmy jeszcze o sza­
rówce w drodze do lokalu 
wyborczego.

— Jestem przekonany — 
powiedział nam — że przy­
szłe rady, którym nowa usta­
wą stwarza warunki samo* 
dzielnego gospodarowania te­
renem. spejnią pokładane w 
nich nadzieje wyborców.

Według 
nych jeszcze 
frekwercja w poszcze­
gólnych miastach i po­
wiatach województwa 
katowickiego — po zam 
knięciu lokali wybor­
czych — kształtowała 
się w sposób następują­
cy:

Na 2.086.931 uprawnio­
nych do głosowania, 
sowalo 1.916.055, co 
nowi 91.8 proc.

I «pkretarz Komitetu Cen­
tralnego PZ.PR Władysław 
Gomułką glosował w Zakopa 
nem. gdzie przebywa na wy­
poczynku.

Parę minut po godz. 8 rano 
Wladyslaw Gomułka wraz z 
małżonką, w towąrzywwie 
minioŁrą oświat«’ Władysława 
Bieńkowskiego przvbyl do ob 
wodu wyborczego nr 5 na By 
sf rem.

W 
zakopiański ego

I przybyłych wita 
czący Prezydium 
tor Pękala

Oficjalne powitanie nabie­
ra charakteru bezpośi ednie j 
swobodnej rozmowy Slowra 
przewodniczącego Prezvdium 
MRN opowiadającego o za­
mierzenia« h rady Zakopane­
go, »potykają się z tortobli- 
wą uwaga ministra Bieńkow­
skiego. który przypomina oj­
com miasta, że przed lokala­
mi wvborczym: nie wolno agi 
tować.

Przewodniczący MRN wrę­
cza Wł Gomułce na pamiąt­
kę ozdobna ciupagę góralską.

Władysław Gomułka i towa 
rzyszące mu osoby wchodzą 
następnie do lokalu wyborcze­
go okazuia dowody osobiste 
członkom komisji, ctórzv 
-prawdz.ają i< h nazwiska na 
dodatkowej liście wyborców 
- wręczają kartv do głosowa­
nia. Błyskają co chwila De­
sze 
law Gomułki i"io małżonka 
i m nister Bieńkowski kieru­
ją się do urny wyborczej i 
składają glosy.

przy urnie
w Warszawie

będziński — 92.1 
bielski — 90,0 
cieszyński — 91.4 
częstochowski — 86,2 
gliwicki — 93 3 
kłobucki — 87.9 
lubliniecki — 93 7 
myszkowski — 91 0 
pszczyński — 9^ 6 
rybnicki — 93, 
tarnogórski 93 7 
tyski - Mi!) 
w odzisla wski 
zaw .eiciun. i«i

tow J.Lamuzga 
liczy na nowe

... . . . .. 1 NAJLEPIEJ; miasto Chorzów i now.WodzisiawW wo’. kaw ckim

swego obwodu
O godzinie 10 do lokalu obwo­

dowej komisji wyborczej n.r 512 
w Domu Kultury na Żoliborzu 
przybył oddać głos marszałek 
Sejmu — Czasław Wycech. Nie­
stety. skrupulatne bádáme“ li“ 
sty wvkazało, że co prawda naz- 
wiskn marszałka znajduje się na 
niej, lecz wykreślone, o czym 
me bez zażenowania, poinformo­
wała przewodnicząca komisji. 
Nikt też me potrafił powiedzieć, 
do jakiego obwodu wyborczego 
marszałek został przeniesiony.

Dla wyjaśnienia należy dodać, 
że maisszalek Wycech, zamiesz* 
kały do niedawna na Żoliborzu* 
przeniósł się ostatnio do innej 
dzielnicy Warszawy i związane z 
tym formalności meldunkowe za 
łat-wiał w ostatnich dniach. Prze 
meldowanie pociągnęło za sobą 
automatyczne skreślenie l’*sty 
na Żoliborzu- Stąd cale nieporo­
zumienie*

Po otrzymaniu od wyborców > 
zebranych w lokalu kilku .,do- i 
brvch rad’’, co naležv uczynić w 
tej sytuacji, marszałek udał się 
na poszukiwanie swego nowego 
obwodu. Znalazł go przy ąl. Róż, ; 
a więc w dzielnicy, w której o- 
becnie mieszka i tam też oddai ! 
swój gktó o godz, 154 , .

We wczesnych
godzinach rannych

głosował 
w Zakopanem

— Czpgo życzycie przv- 
szlvrn radom? — pada py­
tanie cn prawda stereoty­
powe. ale dziś chyba naj­
ważniejsze. Tow. Gierek 
nowym radnym życzy przr 
de t szystkim pomyślności 
w pracy.

— Ale przy tej okazji — 
uzuptłnia po chwili — na­
leży złożyć życzenia rów­
nież i wyborcom, aby przy 
sfie rady zajmowały ąię 
naszymi sprawami z tak 
alebokq troska i ’ takim u- 
cłnci»m, z jakim my, dziś 
na nich głosujemy.

— A ei ego ocTekujecie 
od nowych rad? — pytar y.
— Przyszłe rady 

sie rozuúqznnicm 
czych na 
mów jak remonty 
mieszkalnych, 
dróg, budotoa nowych mie- 

'kań. usprawnienie komu 
nikacJL

— Niemal że fo tamo, no 
wiedział nam przed chwilą 
tow Nie rpnrck Crylbv to 
był wynik .jąkiejś zmowy?
— Nic podobnego — za­

pewnia przekonywająco 
tow. Gierek — tylko to 
istotnie sa sprawy pierw­
szoplanowe i dla ludzi na 
Śląsku najwainiejste. Dla­
tego też one przede wszyst 
kin powinny się znaleźć w 
centrum uwagi przyszłych 
rad.

Poranny błyskaw czny raid wyborczy skończyliśmy 
w obwodzie nr. 52 w Katowicach. Mieliśmy juz 
zdjęcie pierwszego wyborcy z kwiatami, złapaliśmy 

przy urnie znanego posła, ale dopiero tułaj na mecie cze­
kała nas największa niesoodzianka.

W chwili, kiedy przewodniczący Obwodowej Komisji 
Wyborczej Stanislaw Glinka informował nas o przebiegu 
głosowania w kolejce stanął

— Czy to jedyna kolejka, 
w której zdarzył się wam 
czekać na załatwienie spra­
wy — pytam przewodniczą­
cej , Woj. KN.
— Ależ nic podobnego — 

zareagował żywo tow Ni«- 
szporek — często w ten 
sposób zdobywam bilety 
do kina oraz robię zakupy, 
jeśli zajdzie potrzeba wy­
ręczenia żony.

— Glosowaliście m in, 
na towarzysza Wojdę. Jak 
sądzicie, czym zajmie się 
on ieśli zostanie wvhrany 
do k" łowickiej MRN’
— Na pewno będzie re-
Nas’ błyskawiczny wywiad przerwali nam koledzy z te" 

lewi’ii. Którzy z kąta salt, gdzie toczyła się rozmowa 
powrócili szybko „na plan" bo do lokalu wyborczego wcho 
dził sekretarz KC. 1 s=kr. KW PZPR tow. Edward 
GIEREK. Ledwie zdążył dopełnić obowiązku wyborcy, od 
razu posypały się pytania.

tow. Ryszard NIESZPOREK. 
montował, ulice, bo to jego 
„konik", a zarazem 
pienie mieszkańców 
wic.

— Jaklp nadzieje 
e>e z nowymi radami? — 
Indagujemy w dalszym cią 
»u.
— Nadzieje są zarazem 

moimi życzeniami pod a- 
dresem rad. Uważam, że 
powinny lepiej niż dotąd 
troszczyć się o remonty ka 
pitalne domów i mHc, o po­
prawę komunikacji, dbać o 
włnścitce gospodarowanie 
budżetem.

Tow. Władysław
Gomułka

Będzin — 93.4 
Bielsko — 92.2 
By tom — 90 0 
Chorzów — 95,5 
Cieszyn — 93 1 
Czeladź — 90,9 
C zostochowa — 91 1 
Dąbrowa Górnicza — 93 9 
Gliwice — 88.1 
Katowice — 91.1 
Mysłowice — 91.3 
Nowy Bytom — 90.8 
Nowe Tychy — 92,5 
Ruda Śląska — 90,0 
Rybnik — .93.2 
Siemianowice — 92.8 
Sosnowiec — 93,6 
Świętochłowice — 95,3 
Szopienice — 91,6 
Zabrzt — 90,0 
Zawiercie — 92,4

prowadzi sprawy pań­
stwowe“

kandydatów

Pierwsi obliczyli glosy

PROl »TABIVSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄLV< IF SIĘ’

KATOWIC!
SOSNOWIEC
CZĘSTOCHOWA
BYTOM
GLIWICE
RYBNIK
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Amerykański sputnik Polska i ZSER gotowe omówić
ktrqiij plan kontroli

w kosmosie w strefie tez. tomjwejw skrócie Związek Radz.ecki zamierza
Hstnryczna deklaracja świata arabskiego

3 satelitą?Egipt i Syria
me

STASZICAod

106 mi-

dwa

Straty Chruszczów odpowiada na pytania Jimesa
Wehrmachtu

potkanie «ikuszareku; walkach
z partyzanta w'

inie jest potrzebne 76-28-49-5-7
szczęśliwe cyfrywielkiej czwórce »Kórolink'«

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Co? Gdzie? Kiedy?

itKról

Ju-

przed startem
kom :ój i

tow. Andrzej Różański
Krakowie.

111

*1 •

S^śolr Habryka

W

1 2 3 4 5 6 C-ll

W KRAKOWIE 
I NOWEJ HUCIE

swój obywatelski obo- 
był wybitny matematyk, 
prezydium PAN — prof. 
Sierpiński. W punki >e

Lenina, 
przemyW lokalu komisji wyborczej 

ni 393 przy ul. Świętokrzyskiej 
w Warsza ie, już od wczesnych 
godzin porannych składali gło-

mciicie 
szóstej

Waszyngtonie podano 
r minie do wiadomości, że a

że 
jest 
po­

zę swej strony 
wzięcia udz'alu 
realizacji skti-

1958“ jest zbvt mała, bv 
ją 1 ylo oglądać gołym 

Przy p mm teleskouów 
on« widoczna na firma- 
jako gr-iazda piątej luo 

wielkości

świetlicy DBOR przy ul. Teat-al 
nej nr 7.

NA SZCZYCIE SŁĘZY położo­
nej w odległości 40 km od Wroc 
ławia. odbyła się uroczystość od 
dania d< uży‘ku Dolnośląskiej 
Stacji Telewizyjnej-

Po dhigłch i ciężkich cierpieńisęłi w dniu 1 tartego 1958 
zmarł w 52 roku życia, działacz robotniczy, członek Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej i pracowni!, kopalni 
-Zabrze“ “

Pogrzeb odbędzie się z domu żałoby we wtorek, 4- II. 
1956 o 8odz- 15-30.

propozycją — i gument, 
brakiem planu bvło nie- 
stanowisko jego inicjato- 
sprawie kontroli.
PRL gotów jest, w ooro-

3 lutego 58 r- go.iz. 
„Karolinki“ w Ka- 
Warszawska nr 6 II 
nr 7.
premii po 5000 ň

Wyprowadzenie zwłok naatap: z. domu żułoby w Szo­
pienicach, przy ul- 1 Mają 16- w dniu 4 iiitvgn n godz. 15.3'1.

5) W

przy- 
porozumieniach

MOSKWA (PAP)
W poniedziałek o godz- 4 rano 

sputnik nr 2 miał za 'obą 1300 
obrotów dookoła Ziemi.

Jęk pod. de PIUM — zachmurze­
nie przeważnie duże z drobnymi 
ona« imi imegu lub mżawsi. Miej­
scami gololedż. Przewidziane licz­
ne mgły f zamgleni«. Tempera*ura 
minimalna w granicach od plus 1 
do plu» 3 »i Wiatry umiarkowane, 
na północy kraji przejściowo silne 
T kierunków zachodnich ski-ęcają- 
t° na północno - zachodnie.

ofi- 
. .mery 

kański sztuczny satelita waży 30 
funtów (około 13-5 kg) wraz z. o- 
statnim członem rakiety nośnej. 
Sama ..Alta 195? waży wraz ze 
sw i aparaturą 18-13 funta (oko­
ło 8 kg)

członek 
Wacław 
tym glosowali także: żniny ję­
zykoznawca nrof. Witold Doro­
szewski oraz romanista prof. 
Mieczysław tranmer.

Poważne kłopoty spowodowa­
ne zmiana mieszkania miał v 
dniu wyborów prezes PAN — 
pror. Tadeusz Kotarbiński, któ­
ry po dłuższych poszuJr- aniach 
odnalazł swe nazwisko dopizro 
w trzecim z koiei lokaiu wybór 
czym.

W dniu 29 .stycznia br odbyła 
się w auli Akademii Górniczo- 
Hutniczej w Krakowie uroczy­
stość poświęcona pomięci Stani­
sławą Staszica.

Po odsłonięciu przez Rektora 
prof dr inż- Witolda Budryka 
statuy, wykonanej przez arty­
stów rzeźbiarzy, Szczepańca i Po 
rebc iego — prof dr Walery 
Goe-te! wygłosił odczyt-

Odczyt ten przedstawił w 
barwny sposób przełomową role, 
jaką odegrał St. Staszic w rozwo 
ju giscmctwa i hutnictwa w Pol­
sce. Uwypuklił znaczenie prac 
St. Staszica w historii geologii, 
nie tylko polskiej ale i świato­
wej. i podkreślił związek, jaki 
istnieje między tradycją Staszica 
a pracami Akademii Górniczo- 
Hutniczej w Krakowie.

sy mieszkający w pobliskim 
gmachu znani polscy naukow­
cy, wykładowcy wyższych uczel 
ni stolicy.

Jednym z pie -wszych, który 
spełnił

Szef urzędu d.i wpraw pocis­
ków balasty znych generał John 
Medaj.s. oświadczył dziennika- 
r—i. żo według prowizorycz­
nych obliczeń Alfa 1958“ będzie 
krążyła wokół Ziemi przez 
i pol do dziesięciu lat.

same, znając pot-zeby •nrenu, u- 
cz.yntą to znacznie lepiej- Z dru 
giej s‘-ony członkowie rządu bę­
dą mogli bardziej zajmować się 
zasadniczymi sprawami państwa.

Uważam, że nowe rad) narn- 
dmi e powinny znacznie lepiej 
pracować, Nie chcę tu używać
— d xlaje z uśmiecnem premier
— słowa przełom, bo 1 tak go 
za często używamy.

Do licznych pytań dziennika­
rzy polskich dołącza się także p. 
Katnerine Clark, przedsiawiciel- 
ka jednej z największych agen 
cji amerykańskiej INS. Pyta ona. 
co premier Cyrankiewicz sadz o 
wystrzeleniu ..sputnika • przeć 
Stanv Zjednoczone-

— Wszyscy przyłączamy sir do 
życzeń i gratulacji dla uczonych 
amerykańskich, którym także po 
wiodło się wystrzelenie sztucz- 
lego itelity — odpowiada J. 
Cyrankiewicz. — W trwającym 
obecnie międzynarodowym roku 
geofizycznym jest to je zcze jed 
no. doniosłe osiągnięcie nauko­
we, Ważne jest jednak, żeby o- 
siągnięcia te wykorzystywane 
były wyłącznie dla pokoji.

Ponieważ premier przyszedł 
sam. do lokalu wyborczego, dzień 
niikarze dopy-l.uja się go o mał­
żonkę-

— toną moja jest chorą na an 
ginę, dizi.ś nan“ miała 39 st. go­
rączki — pl :ia odpowiedź.

W dniu 31. 1. 1958 r. marł po ciężk -h cierpieniach 
przeżywszy lat 64

I lat prób z bronią jądrową oraz 
dla innych propozycji dotyczą-

■ cych osłabienia napięcia między 
! narodowego.

ODPOWIADAJĄC na pytanie 
dotyczące przebiegu toczących 
się obecnie polsko amerykań­
skich rokowań gospodarczych 

, rzecznik Departamentu Stanu 
i USA oświadczył, że rozmowy
■ te przebiegają pomyślnie i praw 

dopodobn» zakończą sie w przy 
szlym tygodniu.

LONDYN (PAP)
Sprawa konferencji na najwyžszvm szczeblu, pian Rapac­

kiego, problemy rozbrojenia, Bliski Wschód i zagadnienia 
wewnętrzne ZSRR — oto tematyka przeszło dwugodzinnego 
wywiadu, jakiego udzielił w ubiegły piątek I sekretarz 
KC KPZR Chruszczów korespondentowi ,.Timesa‘ w Mo­
skwie. Macdonaldowi Wywiad ukazał się w sobotnim nume­
rze pisma.

W związku z perspektywami 
zwołania konferencji na najwyż 
som szczeblu Chruszczów po­
wiedział. że ZSRR zgodzili)} się 
na dalszy termin, gdyby propono 
wany początkowo okres dwóch - 
trzech miesięcy okazał się dla 
strony zachodniej byt krótki. 
ZSRP ze swe.i stroni pragnie, 
by konrerencja odbyła się w 
możliwie niedługim terminie, 
Chruszczów dodał, że nie odpo­
wiada mu propozycja. by odby­
ła sie poprzednio wstępna kon­
ferencja ministrów spiaw zagra 
nicznych. gdyż „niektórzy mini 
strawie spraw zagranicznych po 
dobni są do pcwnyeh akuszerek 
nie zainteresowanych w przyjś­
ciu dziecka na świat“-

Chruszczów zgodził się z uwa­
gą korespondenta, że ministro­
wie beda przecież musieli się 
-ipotkać później, ale podkreślił, 
że konferencja na najwyższym 
szczeblu prz“łamic inercję i uto 
ruje drogę ku porozumieniu-

Zapytany o stanowisko w spra 
wie ewentualnego połączenia pla 
nu Rapackiego z porozumieniem 
Co do wycofania wojsk uzbrojo­
nych w bron klasyczną, Chrusz­
czów wyjaśnił: „nie wykluczamy 
takiej możliwości. Gotowi byli­
byśmy omówić nie tylko wiąikie 
problemy, lecz również szersze, 
jak a przykład ter który pan 
w. n enii przed chwilą. Prgnie 
nii doprowadzić ostatecznie do 
całkowitego rozbro enia i im da 
lej posuniemy ie na tej drodze, 
tym łatwiej bed-ie osiągnąć cel 
ostateczni, Gotowi jesteśmy 
działać w kierunku całkowitego 
zakazu broni jądrowej, całkowi

odznaczony Krzyżami Zasługi złotym i srebrnym i Meda­
lem 10-iec'a.

KOMITET PZPR RADA ZAKŁADOWA
DYREKCJA KOPAl NI

me bez- « dność argumentów 
wysuwanych przez przeciwmików 
tej propozycji. W szczególności 
bezpodstawny jest wysuwany 
przez nieKiore kola — głównie w 
pierwszym okresie dyskusji nad 
polską 
jakoby 
jasne 
rów w

Rząd 
zurr-eniu z mym! zainteresowa­
nymi -żądam-:, wziąć udział w 
rozpatrzeniu i realizacji skutecz­
nego systemu kontroli w propo- 
now anej strefie.

Doświadczenia w zastosowań1 u 
systemu kontroli u tej ograr - 
czonej terytorialnie střede mogły 
by byc wjkorzj słane w 

.szlych szer.sz.vch 
rozbrojeń iowych.

Rząd radziecki 
wyraża gotowość 
w rozpetrzen'u i 
tecznego systemu kontroli we 
wspomn- inej strefie.

3. Bodąc konsekwentnymi rwo 
lennikami powszechnego rozbro­
jenia i przede wszystkim ca 1 ko­
łu. tego wyeliminowania z uzbro­
jeń: państw broni jąlrowet, 
obie strony stwierdzaj że obe - 
nie zarysowuje się realna możli­
wość utworzeni w centrum Eu­
ropy. na strku podstawowych sił 
dwóch wojskowych ugrupowań 
— strefy bezatomowej, obejmu­
jącej terytorium czterech pe ństw.

ktego należy kontynuować wy- 
siłk dla realizacji tej konkret­
nej propozycji, co przyczyniłoby 
sic do rozwiązania innych spor­
nych problemów, włącz-iąc w ‘o 
sprawy dotyczące redukcji liczeb 
ności obcych ivojsk i broni kon­
wencjonalnej w tej strefie r a. 
podstawie porozumienia miedzy 
zainteresowanymi państwami.

Rozmowy toczyły się w przy- 
Jaznej i serdecznej atmosferze i 
wykazały całkowite zgodność po 
glądów w omawianych spra­
wach.

Na konferencji prasowej twór 
cy Alfy 1958 di von Braun i dr 
William Pickering udrielilj dnen 
nikai zom wyjaśnień na temat 
wystrzelenia pierwszego amery­
kańskiego sztucznego satelity 
Ziecnf.

..Alfa 1958“ została skonstru­
owana w laboratorium pocisków 
rakietowych Instytutu ^eehnolo 
gicznego w stanie Kalifornia, 
którego dyrektorem jest dr Pic­
kering.

Dr von Braun oświadczył, ż" 
amiykanskie władze wojskowe 
wkrótce w ystrzelą następnego 
sztucznego satelitę.

Zaznaczył on że W"st.r-zeJenie 
,-Alfy 1958“ jest zasługą uczo­
nych a,rre ykańskich i amerykań 
skiej armii lądowej. Jak wiado­
mo próby wystrzelenia sztuczne 
go satelity Ziemi przy pomocy 
pocisków skonstruowanych przez 
amerykańską marynarkę wojen­
na (m in. słynna oonracja Van 
guard“ w grudniu 1957 r.) — nie 
powiodły się.

Pierwszy amerykański sztucz­
ny sateHia Ziemi m? dwie naz­
wy. 'apartament bron’ USA 
nazwał go .Explore-“ (..ba­
dacz“). Krajowa Akademia 
Nauk USA i Krajowa Fundacja 
Nauk podały, iż oficjalną nauko 
wą nazwą sa.tel.ty amerykańskie 
go jest ..Alfą 1958“.

Dr W imher von Braun o- 
świadczył na konferencji praso­
wej w Waszyngtonie, że w dru­
gim satelicie, którego wystrzelą 
amerykańskie siły lądowe, bę­
dzie się znajdować urządzenie 
rejestrujące dane naukowe 
przez cały okres krążenia sateli­
ty i przekazujące jc z dużą pręd 
kością podczas przelotu nad tery 
toriuri USA. „Alfa 1958“ nie ma 
takiego rządzeni«

Vo- Braun powjedcńat. ze-silů 
lądowe zamierzają wystrzelić na 
stepnego satelitę przed końcem 
marca 
Von Braun podkreślił, ż» pomyśl 
ne wystrzelenie , Alfy 195b“ nie 
powinno nikogo nastrajać zbyt 
optymistycznie na temat tempa 
postępu USA w dziedzinie bud >- 
wy rakiet i sztucznych sateli­
tów. ..Nie zapominajmy — po­
wiedział von B-au.n — że ciężar 
„badacza" nie dorównuje wadze 
soutmka nr . i jest jedyn e ma­
łą częścią ciężaru sputnika nr

parlamentu MSZ, minister pe*io 
mocny, prof, M. Lachs.

Ze strony radzieckiej — I za­
stępca ministra spraw zagranicz­
nych N. Patoliczew, członek ko­
legium MSZ. S. Carapkin dyrek­
torzy departamentu MSZ, A. Gor 
czakow i I. Iljiczow.

Rozmowy dotyczyły wniosku 
Polaki, uzgodnionego z inayąni 
członkami Układu Warszawskie­
go, w sprawie utworzenia w Eu­
ropie środkowej strefy wolnej od 
produkcji i magazynowania bro- 
n, jądrowej, obejmującej Polskę, 
Czechosłowację. NRD i NRF.

Doxonano także wymiany po­
glądów w sprawie niektórych in­
nych aktualnych problemów sy­
tuacji m.ędzynarodowej.

1. Obie strony stwierdziły, że 
wbrew oporom pewnych kól, co­
raz powszechniej rozwija się w 
szerokich kolach społecznych i w 
poważnych ko'ach politycznych 
tendencja w kierunku porozum e 
nia w sprawie n e rozstrzygnię­
tych problemów, szczególnie w . 
dziedzinie rozbrojenia.

Dążemom tym odpowiadają 
niedawne propoz-cje ZSRR w 
spiawie zwołania międzynarodo­
wej konferencji z udz alem sze­
fów rządów szeregu państw. 
R’ąd Po'ek' pow tał z uznan’em 
te propozycje i udziela im peł­
nego poparcia.

Strony stwierdziły także, że wy 
sumetyi przez Polskę w dniu 2. 
10. 1957 r. na XII sesji Zeroma- 
dzenia Ogólnego NZ projekt 
utworzenia strefy bezatomowej 
w środkowej Europie został przy 
jety pozytywnie przez szerokie 
sfe“y spolecz.ne i polityczne, a 
także w kolach rządzących nie­
których krajów zachodnich. Zo­
stał on sluszn e oceniony jako 
próba dokonanią realnego k-oku 
w kierunku osiągnięcia porozu­
mienia między Wschodem i Za­
chodem. w kierunku odprężenia 
i zmniejszenia niebezpieczeństwa 
wojny.

2. Obie strony podkreśliły zgod

stwo jest republiką demokra­
tyczną z prezyd« ntem na czele. 
3) Zjednrxizona Pepubl.ka Arab 
ska ma wsoólna flagę, wspól­
ną armię i wspólnego prez"dcn 
ta. 4) Prezydent Nasser złożył 
5 lutego oświadczenie o zasadni 
ezveh podstawach unii.
ciągu 30 dn od chwili prokla­
mowania unii syryjsko ■ egip­
skiej ,v obu krajach odbędzie 
się referendum Icdo’ e w spra­
wie utworzenia Zjednoczonej 
Republiki Arabskiej oraz wybra 
ny zostań’“ prezydent nowopow 
stałego państwa.

Prezydent Nasser oświadczył, 
że unia jest pierwszym krokiem 
w kierunku zjednoczenia świa- 
la arabskiego. Wszystkie pań­
stwa arabskie b< dą mogły przy 
stąpić do unii-

o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku
ŽONA, CORK X. IĘC, WNUCZEK 

i RODZI' A

tego wycofania sil zbrojnych i 
zlikwidowani. baz Jasne iest 
jednak. że nasi partnerzy nie są 
do tego ura-z golowi Musitnt 
przeto posuwec się krok za kro­
kiem, etapami. Choremu, który 
przez dluższ.y zas był na ścisłej 
diecie, lekarze nie dadzą obfi­
tych posiłków tuż po wyzdrowie 
niu. To moglob; go zabić. Po­
dobnie m? się sprawa z rozbroje 
niem Należ.y jeszcze pokonać 
nieufność po obu stronach. Za­
danie polega zatem na powolnej 
odbudów ie zaufania“.

Związek Radzaecki — mówił 
dalej Chruszczów — pragnąłby 
radykalnego roz.wiązania kwestii 
rozbrojenia, w wj niku którego 
z.niesione został} by «'.szelki» siły 
zbrojne i w każdim kraju poza­
stav, ion by tylko milicję obywa 
telską. Rosja jednaik musi dvs- 
ponować silną armią, by móc 
przeciwstawić się groźbom Zo­
stało to Rosji narzucone- Chru­
szczów podli*.: cślil. że dr> rozpow 
szechnienia idei nie są potrzeb­
ne żadne siły zbrojne, ani kon­
wencjonalne, a-ni atomowe.

Chruszczów zaznaczył. 
Związek Radziecki gotow 
zezwolić na rozmieszczenie 
sterunków kontrolnych na siwym 
terytorium, jednakże muszą to 
być posterunki naziemne.

W zakończeniu rozmowy Chru 
szczow oświadczył: ..Gdybyśmy 
mogli zapoczątkować proces po­
głębiania zaufania, wówczas na­
wet gdybyśmy nie doszli do po­
rozumienia w sprawie rozbro i- 
nia — zwiększylibyśmy nwjiii- 
wość jednosti ormej reduiKcji 
znrojeń.

K 4TOWICE — DĄB: Dębina — 
Pętla.

BYTOM: Bałtyk — Edward 1 
Kairobna (wszystkie sra,nse). Olo- 
ria — Kochanek o póhiocy. Sigsk 
— Trzej panów*» na śniegu <15.30. 
17.45. fO.OOi Pokoj — Rai Kapitana 

Świt. — Noc 
(1«.00 17.15,

(l.i.an 18.1X1. 20.15). 
test moim królestwem
19 M).

GI 'WICE: Apollo - 
v u (15 30, 17.50. 2C.O<| 
Koniec roey. Ba tka 
Kap!tul_cja (10.15. 12.30. ló.oo. 
00.20). G żyna — Sojo

GIOSUJE 
LISTKA

W Gdańsku 
wała znana wszystkim sympai - 
kum sportu Elżh*et3 Duť -ka- 
Krzeslńska. mistrzyni olimpijska 
* retocrtrlstka świata. Przybyła 
ona w towarzystw ,e swego mę­
ża — Andrzeja Krzesińsk ego. do 
skonalego tyozkarza i niemn ej 
dobrego trenera.

RODZINA
HENRYKA SIENKIEWICZA 

GŁOSOWAŁA W OBIJÎGORKII
Zamieszkała w Oblęgorku ro­

dzina znakomitego pisarza Hen­
rika Sienkiewicza głosowała v 
god-zinach popołudniowych w lo- 
k»lu obwodowej komisji wybor­
czej nr 50. Pii-t szy głosował 
cvn pisarza — Henrys Sienk’c- 
WÍLZ.

KAIR (PAP)
W ub:egłą sobotę prezydent Egiptu Gamal Abdel Nasser 

i prezydent Republiki Syryjskiej Szukri el Kuatli pod­
pisali dokumenty o proklamowaniu unii syryjsko - egip­
skiej.
Po podpisaniu dokumentów 

premier Syrii S-*bri A&sali prze 
mówił do h-dności zebranej 
przed gmachem, w którym od­
był sie akt podpisaniu, ogładza­
jąc powstanie unii syryjsko - 
egipskiej. Zebrane tłumy długo 
wiwatowały, wznosząc okrzyki 
na cześć przywódców Syrii i 
Egiptu.

Po proklamowaniu unii syryj­
sko - egipskiej do narodów Sy­
rii i Egiptu przemówili Nasser 
i Kuatli.

Jak wynika z deklaracji o pro 
k lamowani u unii syryjsko - 
egipskiej, jedność Syrii i Egiptu 
ma się opierać na następują­
cych zasadach:

1) Syria i Egipt zostają po­
łączone w jedno państwo o naz­
wie „Zjednoczona Republika 
Arabska“. 2) Nowopowstałe pań

wyglą- 
poci.sk 

artyleryjski. Długość jego wyno 
si 90 cm. a średnica 15 cm.

..Alfa 
można 
okiem.

ZEOTA MEDA- 
OEIMPIJSKA
- Wrzeszczu głoso-

KINA
KATOWICE- Rialto — Monsieur 

Rtpoiß (tl.00. 13.4-î, iś.OO. 18.15.
20.30). Zorza — Trzej panowie na 
śniegu (15.40, 17.45. 20.00i. Świato­
wid — Karuzela nea poi i fańska 
(10.45. 19.00. 21.15). Ml. Gwardia — 
Kanał (15.00. 17.00. 19.15). Apollo — 
Kochanek lady Chatterie v (15.45, 
18.00 , 20.00). Kleofas — Zbrodnia 
przy ul. Danle.qo, Przyjaźń — 
Pçtla. Slą«k — Fernand cowboy.

LIGOTA : Bajka — Indiański

TEATR
BYTOM, Zagłębia — g. !• *- 

i, Wesele BIELSKO, Śląski
g. 16 i 20 — ..Baryleczka“. SOS­
NOWIEC, Sląałd — g. 15 i 18 — 

Kopci tuszek“. 6LTWÎCE. Dzieci
Zagłębia — g. 10 1 13 „Kiehus“.

MONACHIUM (ZAP) 
„Muenchener Illustrierte“ po­

da je, iż n® podstawie ściśle taj­
nych dokumentów Gestapo, hi­
tlerowski Wehrmacht poniósł w 
walkach z partyzantami w dru­
giej wojnie światowej następują 
ce straty. W Pfiksee: około Kn niwS 
zabitych i zaginionych 110000 
rannych: w Jugosławii: okoIo 
90.000 zabitych i zaginionych. 
JíOO.OOO rannych; w Związku Ra­
dzieckim: około 120.000 zabitych 
i zaginionych. 300.000 ranných; 
w Czechosłowacji około 5.000 za 
bitych i zaginionych. 13.000 ran­
nych-

PARYŻ (PAP)
Według relacji agencji France 

Presse, członek grupy roboczej 
radzieckiego komitetu Między na 
rodowego Roku Geofizycznego i 
doradca naukowy moskiewskie­
go planetarium, prof. W. Bron- 
szlejn. oświadczył, że Związek 
Radziecki zamierza wystrzelić w 
przestworza trzeci z kolei set ucz 
ny księżyc.

Korespondent, agencji France 
P r esise w y r a ża pr zypuszczen i e. 
że trzeci radziecki sputnik bę­
dzie prawdopodobnie dwa razy 
większy niż wyrzucony os-ta/tnio. 
tzn- że ważyć będzie ponad ty­
siąc kilogramów-

* * ♦

Akademia Nauik ZSRR prrecła 
ła uczonym ameryfcań.skim depe 
szę z gratulacjami z okazji po­
myślnego wystrzelenia sztuczne­
go księżyca.

„Alfa 1958“ nie oddalą się od 
Ziemi na Lak duża odległość, jak 
poc ząt kowo prz y p use. c z a n o.

Dr Richard W. Porter, prze­
wodniczący komisji do spraw 
sztucznych satelitów w amery­
kańskim komitecie MRG, oś­
wiadczył. że największa odleg­
łość ..Alfy 1958“ od Ziemi wyno­
si nip 3.200 km, lecz 2.700 km-

W związku z nowymi oblicze­
niami aipogeum i perigeum „Al­
fy 1958“ zmieniły g.ję oceny przy 
pusze za In ego okrewu istnienia .sa 
tel i ty, Dr Pickering oznajmił że 
.. badacz'‘ będzie krążyć dookoła 
Ziemi ..co najmniej przez kilka 
miesięcy“.

W Paryżu uczony francuski A. 
Ananow (z pochodzenia Rosja­
nin) oświadczył, że „Alfa 1958“ 
z uwagi n® małą odległość od 
Ziemi w perigeum (320 km) wej 
dzie w gęsie warstwy atmosfery 
i spłonie przed upływem 6 fygod 
ni-

Jednym z pie.nvsz.ych glosują­
cych w Krakowie był stary trę­
bacz z Wieży Mariackiej — Ta- 
dausz Panek, który — po odegra­
niu hejnału o godzinie szóstej 
rano udał się prosto do obwodo­
wej komisji wyborczej na Zwie­
rzyńcu.

Podczas gdy w krakowskich 
lokalach wyborczych w godzi­
nach porannych przeważający 
procent stanowili mężczyźni, w 
Nowej Hucie — kobiety. Ich mę­
żowie- bracia i synowie oddali 
głosy już w dniach 31 stycznia i 
i lutego w hucie im- 
która stanowiła odrębny 
słowy okręg wyborczy-

NAJSTARSZA 
I NAJMŁODSZA

W lokalu obwodowej 
wyborczej nr 22 w Krakowie gło 
sowała m. in. najstarsza 100-let- 
n a mieszkanka Krakowa — Jó­
zefa Biel. Przyszła ona w towa­
rzystwie najbliższej rodziny.

W tym samym obwodzie gloso­
wała również ńajmłodsza sno- 
*’ód wyborców Krakowa — Ma­
ria Semek. która w dniu wybo­
rów ukończyła 18 lat życia. Uczę 
szcza ona do technikum stomato­
logicznego w

OPERA
KATOWICE — g. 19 — „Cygane­

ria“.

Atrakcja — 
- 08 75 — 

18.15, 
w Kon­

stancii (17.15, 19.30). Potęga — Od­
rodzeni (l?.00. 
trzonka — 08 15 

SOSNOWIEC :
— Dziadek Haesan 
17.15. 19.30). Zagłęb’« 
Koszary (15.30. 17,45, 
mus — Przrniytiiiry

50 proc tj. 
premie 5 proc, 
po 5.000 zł

Komisja Śląskiej Gry Liczbo­
wej „Karolinka“ poda je do wia­
domości, że w dzisiejszym loso­
waniu 57 gry „Karolinki“ padly 
następujące liczby:

76 28 49 5 7
Kuponów wpłynęło 1.921 261 

srt.
Ogółna wartość w zł 5,763.783 

zł.
Na nagrody 

2.881.891,50 zł, na 
tj- 57 premii 
288.189,15 Tł.

Jednocześnie dokonano losowa 
nia parceli pomiędzy wygrane z 
4 trafieniami z gry 56. Parcelę 
wylosowano na nr 222.530 z punk 
tu odbioru 214.

Wygrane z 5 i 4 trafieniami na 
leży zgłaszać osobiście do ponie­
działku dnia 
15 w lokalu 
towioach ul. 
piętro pokój

Losowanie 
pomiędzy wvgrane z trzema tra­
fieniami odbędzie się dnia 4 lu-

ROKOWANIA HANDLOWE 
toczące się w Moskwie od kiJku 
tygodm pomiędzy delegacjami 
handlowymi Polski i ZSRR do­
biegają końca. W związku z tym 
w dniu 2 bm- udał się do Mo­
skwy przewodniczący polskiej 
delegacji rządowej na rokowania 
z ZSRR — minister handlu za- 
granicznego Wi o.d Tramnrzyn- 
ski, który w imieniu Polski za­
wrze wspomniane wyżej umowy.

CENTRALA WYNAJMU EIL­
MÖW nawiązała ostatnio kon­
takty z amerykańskimi biurami 
rozpowszechniającymi filmy w 
ośrodkach polu ijnych w USA 
Niedawni w Chicago i Nowym 
Jorku odbyły się premiery dwu 
f nów polskich — Zemsta" i 
..Kapelusz pana Anatola“, które 
wyśw etlane są w wersji orygi­
nalnej

W ZWIĄZKU RADZIEC KIM 
rozpoczęło się wysuwanie kan­
dydatów na deputowanych do 
Rady Najwyższej ZSRR

iRTUR Rl BINSTEIN — je­
den z najwybitniejszych współ­
czesnych pianistów świata. Po­
lak, otrzyma! medal fundacji 
im. Kościuszki przyznawany co­
rocznie przez radę fundacji za 
zasługi na jielu krzewienia kul­
tury polskiej i amerykańsk-ej.

W KOPENHADZE podpisany 
»«tal prot<*ól regulujący wy­
mianę handlową miedzy holaka 
a Danią, na okre= od 1 stycznia 
do 31' grudnia 1958 r.

RZĄD NIEMIECKIEJ REPU- 
BI IKI DEMOKRATYCZNEJ 
przekazał do opublikowania w 
prasie oświadczenie w związku 
z propozycjami rządu radziec­
kiego w sprawie osłabienia na­
pięcia międzyn a lodowego.

Ośv iadczcnie wyraża całko­
wite poparcie dla propozycji 
radzieckiej w kwestii zaprzesta­
nia na okres przynajmniej 2—3 ' "

17.15. 19.30).
— Front.
Nowe Pokolenie 

(10.30. 15.00,
— 08/13 — 
20.00). MO- 

(Î7.00, 19.00).

Odsłoni ?c e 
statuy 
Stan sława

Ważniejsze 
wiadomości

Próby 'inu^egn snmolofii 
pasażer skiego „11-18” u) 
Kraju Krasnojarskim oraz 
w Gruzji. Samolot ten jest 
wyposażony to cztery tur­
bośmigłowe silniki o mocy 
16.000 koni mechanicznych 
i może pomieścić 75 — 100 
pasażerów.

FOT.— CAF

RADIO 
PROGRAM n

PO.NIEDZ.IAt.F K — S LUTEGO 
»ZIŁNNIKI- S.00. S.O0, 7.00 J.OT, 

».JO. 12.04, 1» 00. 18.30, 20.00, 23.M.
12.10 Audycja aktualna. 12.20 

Uubione melodie. 12.40 Audycja 
aktualna. 15.10 Koncert orkleMrj' 
reprezentacjjnej warsxatvwkiego 
okręgu wojskowego pod dyr. mjr 
St. Zocbowskiego. 15.30 Dla dzieci 
starszych pogadanka p<t. „Papużki 
nierozłączki“. 15.50 Coates: ,.Trzv 
niedźwiadki“ — fantazja. 18 05 
Audycja aktualna. 1645 Grają or­
kiestry dęte. 117.50 Felieton na te­
maty międzynarodowe. 17.00 Mu­
zyka i komunikaty. 1740 Audycja 
z cyklu: Siadem naszych inter­
wencji. 17-15 Felieton Niespo­
dzianka z He-idelbcrgu“. 17.25 Ka­
lendarz muzyczny, 17.40 Radziecka 
muzyka filmowa. 18.00 Śląski ma­
gazyn informacyjny. 18 35 Muzyka 
i aktualności. 10.00 „To idzie mło­
dość“ — radiowy magazyn dla 
młodzieży. 20.23 Kronika sportowa. 
20.35 Muzyka taneczna. 2045 Audy­
cja literacka. 21.45 Utwory skrzyp­
cowe. 22.00 „Dyskuaja przed mi­
krofonem“. 22.30 Muzyka taneczna. 
23.10 Nocny koncert sym-fontezny.

TELEWIZJA — KATOWICE
PONIEDZIAŁEK — 3 LUTEGO
18 30 Program dla dzieci star­

szych. 19JO Powyborcza rozmowa 
x przewodniczącym Wojewódzkiej 
Komisji Wyborczej. 19.45 „Eure­
ka“ — magazyn popularno-nau­
kowy. 20.30 Dziennik telewizj'jny. 
21.00 Film dokumentalny. 21.15 
^Groteski“ — Sławomira Mrożka.

NOWY JORK (PAP)
W piątek wieczorem o godzinie 22,48 (godzina 4,48 

w sobotę rano według czasu warszawskiego) z poli­
gonu na przylądku Canaveral wystrzelony został 
przez amerykańskie władze wojskowe sztuczny sate­
lita Ziemi, noszący nazwę „Alfa 1.958“,
Do wysitrzeleria satelity poslu 

żyła czterostopniowa rakieta ty­
pu -.Jupiter c o długości 21 
trów.

Po upływie dwóch godzin 
wystrz lenia podano oficjalnie 
do wiadomości że ..Alfa" 958“ 
weszła na orbite i krąży dookoła 
Ziemi z szybkością 28.900 km na 
godzinę. Ni,chylenie orbity ..Al­
fy 1958“ w stosunku do r'»wnika 
wynosi 35 stopni; apogeum 
(punkt najbardziej oddalony od 
Ziemi) tej orbity — 3.200 km, 
zaś pei igeum (punkt najbardziej 
zbliżony do Ziemi) — 370 km

Alfa 1953“ dokonaj pierwszeco 
obrotu wokol Ziemi w 
nut.

Satelita ameryfc ńrki 
dem swym przypomina

--------------------------------------------------------- z

Stacja fcJewizyjna

OPERETKA
CHORZÖW — g. 19 

włóczęgów

utworzyły
Zjednoczon^epuhlikę

Z inicjatywy rządu PRL w dniach od 28. I. do 1. II. 1958 r. toczyły się 
w Moskwie rozmowy między ministrem spraw zagranicznych PRL, A. Rapac­
kim i ministrem spraw zagranicznych ZSRR, A. Gromyko.

W rozmowach brali również 
udział strony polskiej — wice­
minister spraw zagt anicznych, 
M. .iszkewski. amL..sador PRL 
w ZSRR, T. Gede, dyrektor de- 
--------------------------------------------- j

Szukrl el Kuatli

W DNIU WYBOROM

w?

poci.sk


I i widzieli i słyszeli reporterzy „Trybuny Robotniczej“

Glosują hutnicy huty im. Lenina w Nowej Hucie

Janina Kozłowska i Zofia Kempińska Aleksandra Chmura
Mirosław Kraszkiewicz Jerzy Ostrowski Ranek innyo był obywatelski

niż zwykleobowiązek
reportera

o k’ôrej

Józef Janik

Jacek Cieszewski

Między Szopienicami
a Siemianowicami

ka-
szkoła i

Pufin Zeleźny

Godów i Łaziska
byłjj gotowe o 17-tej

państwo 
odświęt-

jest tynkowa - 
I tak sie już 

że nikt w Ma­

na rodowych 
wyraz spraw- 
tym ilość od- 
I tak w So­
li głosowa.

wy 
wo- 

Tańca

obwodach Siemiano- 
godziny 13 głosowało 
proc, obywateli. Do­
sie o księdzu z Prze- 

do

po zakończeniu ceremonii ko­
misyjnego pieczętowania ur­
ny. Śpieszy) się... Był trochę 
zaskoczony, kiedy przewodni­
czący komisji 1 jej członko­
wie uścisnęli mu serdecznie rą 
kę.

O godzinit 14.00 głosowało 
już tutaj przeszło 50 procent 
wyborców

nr 1. który 
szkole nr 30 

wyborczym 
harcerze u-

Godzina 8 rano, "w .'sosnow­
cu jeszcze ciemnawo, mgliście, 
światła lamp ulicznych — led­
wie widoczne. Tylko lokale 
wyborcze rzęsiście oświetlone. 
Mimo, że to niedziela, na uli­
cach jest już sporo ludzi. Nie 
tylko widać, ale nawet sły­
chać. że to dzień wyborów. 
Tak, słychać, bo np. dwie zna­
jome idące po mleko rozma­
wiają głośno na temat gdzie 
i o której będą głosować. A 
inni mają już ten ważny mo­
ment za sobą. Wielu obywate­
li starało się oddać swe głosy 
przed Udaniem się dr pracy. 
I tak np. Józet Kolczyk — 
tramwaiarz głosował już o 5 
minut 15 w obwodzie nr 11. 
A w obwodzie 71 wyborcy: 
Józef Faroń, Zof.a Klimek 1 
Maria Pytlewska czekali już 
od 4 min. 30.

Spieszyło się też rodzinie ob. 
Przeniosło. Chcieli spełnić oby 
watelski obowiązek przed wy­
jazdem do krewnych. Był to 
barazo podniosły moment w

pracy... 
znaniem 

chwili

Katowice 
woli 
dzie 
cji

Z ikr, Wars-owir- | ‘a-Mowice 
caelrano o tej porze tylko jeszcze 
na kilku wy torrpw.

Dr rodź 17 ylo~owa*n w mle-cle 
i nowier'? ryonickini *5 proc, wy- 
horców. Ponad 2/3 o«ob nie korzy 
Mało tu z p, a. tajności ^losowa ■ 
nia Podkctslie n-Jeży niezwykle 
aprawtią działalność obwodowych 
komisji wyborczych, które w mieś 
de i powiecie •ybmckim spisały 
sie na dątke.

Lokal Obwodowej Kom-sji 
Wyborczej nr 4‘« przy ul An­
drzeja opuszcza właśnie sę­
dziwy pan w towarzystwie 
żony. Czesław Wolski jest je­
dnym z najstarszych wy bor- 
ców tego obwoc u. Mimo 85 
lat z przyjemnością wybrał 
się na taki spacer Członków 
komisji zadziwił wyśmienitym 
humorem. Nast'ôj ten szybko 
wszystkim saę udzielił. Bądź 
co bądź komisja już pół dnia 
wytrwale sprawdza listy wy­
borców. Pan Wolski głoso­
wał o godz. 14 kiedy przesz­
ło 60 proc wyborców tej dziel 
nicy złożyło już koperty do 
urn.

ładowacz z kopalni Siemia­
nowice.

— Przypuszczam, że ci lu­
dzie, na których głosowałem 
podołają tej trudnej

— A co jest pana 
najważniejsze w tej 
dla Michałkowie.

Przede wszystkim
reperacja ulic. — Nowa Rada 
powinna się z tym uporać..,

Na tym skończyła sie nasza 
krótka rozmowa. Kroj wziął 
swoją Terenie za rączkę i wy 
szedł z sali Biblioteki Miejs­
kiej w Michałkowicach...

Spełnił już swój obywatel­
ski obowiązek.

godz. 14. Mimo 
się myśl o ooie-nasuwa

w domu lub w restaura­
it Częstochowie — nastrój 

świąioczny Na ulicach ude­
korowanych flagami 
wymi Idą grupkami 
nie uorani ludzie.

laakale wyborcze 
przygotowano starannie, 
obwodzie nr « przy ul. Rocna 
czynny jest także vór r dio- 
wy nadający okolicznościowe 
ludycje,

W ohwodz'e 
mieści się w 
przed lokalem 
trzymają straż 
dziela.iąc informacji, pilnując 
porząaKU i dyżurując przy te 
lefonach.

W Kłobucku członkinie 
miejscowego Koła Goapodyń 
W.ejskich glosow jy ubrane 
w barwne stroje ludowe. W 
Mai .szowie jednym i pierw 
szych glosujących był Stanis­
ław Więci k. kandydat do 
Woj. RN. Otrzymał on od ko 
misji wyborczej kwiaty, któ­
re przekazał następnym wy­
borcom.

nr 32 (nie chciał zdra 
nazwiska), czekający 

katowickim

małą
Obse-wow -ła

..DZI 4DF.K” 
KANUYDAfEM

W Koszęcinie w lokalu 
bornym glosował Państ 
uru Zespól Pieśni . . . . 
• Siąsk". Po raz pierwszy od 
daly swe glosy znane solistk' 
zespołu Danusia Bury oraz 
Urszula Porwol. Kandyda­
tem na rad tego GRN z ze- 
snołu ^Sląsk" jest Józef Le­
dech’ odtwórca wesołej pio­
senki pt. „Dziadek".

na ogól
W

życiu ich dwu pociech, Które 
przybyły wraz z rodzicami do 
lokalu nr 66 Maminą kopertę 
musiała wrzucić do urny Ha­
linka, a tatusiową — Lidka.

Do urn spieszyli nie tylko 
ludzie pracy, wyjeżdżający z 
miasta, czy starsi, którzy na 
ogół wstają wcześniej, niż 
młodsi obywatele. W obwodzie 
nr 8 np. już o godzinie 6 mi­
nut 15 — lokal wypełniły 
szczelnie zakonnice. Było ich 
chyba ponad 60. ledna była 
tak przejęta ważnością chwili, 
że razem z kopertą wrzuciła 
własny uowód osobisty.

Charakterystyczne było 
dość powszechne zjawisko orni 
iania kabin i zasłon. Frawie 
ni korzystano z ołówków. 
Znaczy to. że wyborcy z So­
snowca darzą zaufan em człon 
ków komisji wyborczych 1 
działaczy Frontu Jedności. Wie 
rzą, że kandydaci, znajdujący 
się na listach, dobrani są naj- 
właściwiej.

A w ogolę wybory do zagłę- 
biowskich raď 
przebiegały nad 
nie. Świadczy o 
danycn głosów, 
snowcu do godz.
ło 41 proc, ogółu wyborców, 
przy czym w obwodach nr: 3, 
30, 39 obowiązek ten spełniło 
już ponad 60 proc, wyborców.

W Dąbrowie Górnicze] obli­
czono. że do godz. 11 głoso­
wało 30,4 proc. W niektórych 
zaś obwodach — m. in. w ob­
wodzie nr 2 — cyfra głosują­
cych przekroczyła 50 proc,

W Będzinie do godziny 12 
już 50 proc, wyborców oddało 
swe głosy na kandydatów 
Frontu Jedności.

W spokojnym I pogodnym na­
stroju i płynął wczorajszy dzień 
w Zabmi. Meldunki, jakie bez 
przerwy płynęły do Miejskiego 
Zespołu Wyborczego świadczyły 
o tym. iż wvborcy nie zwlekali 
z oddań ei . rwy cl głosów n i li­
stę kandydatów FJN.

W 68 obwodowych komisjach 
wrbonrzych w Zabrzu i w dziel­
nicach do godz. 14 oddało swt 
glosy 57.2 p oc. wyborców u- 
prawnionych do głosowania.

VF obwodzie n- 69 wyborc-im’ 
byli nrzede wszystkim studenci 
Akademii Medycznej w Rokitni- 
cy. Przychodzili do swojego loka 
lu wyborczego grupami. Na cze­
le 36-osobowej grupy oddał glos 
student III roku Antoni Wiste- 
rowicz.

W obwodzie nr 65 glosowało 
ra'. em ponad 56 osó — pra now - 
ników PGR v Rokitnicy. Oczy­
wiście. Jak olbrzymia większość 
wyborców Zabrza — bea skreś­
leń.

Pięknie przyjęto w obwodzie 
nr 71 na osiedlu ..Helenka“ w 
Roki.mcy ob. Martę Ib Mus. 
Przewodniczący OKW Jan Wa­
rek wręczył przybyłej książkę 
jako prezent un dzinowy. 'larta 
P-ofus obchodziła wlaćnle w 
dn*u wczoraj.szym I“ rocznicę u- 
rodzin i oczywiście miała p-a vo 
„losu, z Ktnrego też niezwłoczni« 
skorzystała.

Ladn’e spisał" st» "zoraj 
zabrscy taksówkarze. Oddail oni 
do dyspozycji Miejskiego T»spo- 
łu Wyborczego 9", taksówki no 
11 n.- 1 J.dą zm'«nę, »y w ten 
soosób przyczynić stę do spraw­
niejszego przebiegu wyborów

Harcerze pornosli 
w Częstochowie

— A szanowny pan już gło­
sował?

Młody człowiek zajmujący 
miej ce >rzy stoliku w restau­
racji ..iląaka“ - raigil prz«- 
cho lżącemu, wioocznie dobrze 
znajomemu kelnerowi.

— A jakże, już w drodze 
do pracy. Po szóstej, jeszcze 
cie.nno było.

Rzeczywiście ciekawe, kie­
dy znaleźli czas na glosowa­
nie „ludzie gastronomii“ Ca­
ły driWi przecież pracują. 
K'orowniik „Śląskiej“ wyjaś­
nił:

— Większość już głosow ała. 
Każdy starał się zrobić to 
pr’ed przyjściem do pracy.

Od wczesnego rana praco­
wali n e tylko kelnerzy i ou- 
feśowe. Taksówkarze stoją 
dziś — bo niedziela — na po­
sterunku przez 24 godziny. 
Czv już głosowali?

K’erowca niebieskiej „War­
szawy1 
d.zić 
przed dworcem 
oddał swój głos w Zawodziu 
w miejscu zamieszkania. Dy­
żur pełni od 8 w niedzielę 
do 8 w pomedz.ałek.

MAM ŚLUB
JÖZEF CHOLOMEK glo­

sując w Świętochłowicach w 
obwodzie nr 19 bardzo się 
śpieszył.

— Zaraz po aPwautaniu 
mam ślub! — Wyjaśnił.

POWIEDZONKO DNIA
Tradycyjnym naszym po­

wiedzonkiem wymienianym 
podczas przywitania jest: 
,.ro słychać?" Wczoraj było 
inaczej. Po wymienieniu uś­
cisków dłoni pytano się 
„czy już glosowałeś?"

W y burcz 
zapiski

Jedna szkoła 
na druga nie. 
jakoś przyjęło, 
lej Dąbrówce nie mówi ina­
czej jak „czerwona” i „żółta”. 
Ta czerwona przyorała w nie­
dzielę szczególnie odświętny 
wygląd. Przez salę, na której 
drzwiach widnieje jeszcze tab­
liczka, informującą, że to kla­
sa III ..a”, przewinęło się przed 
południem mnóstwo osób. Ile?

— Około 55 procent upraw­
nionych do głosowania - - o- 
trzymałem odpowiedź od prze 
wcdniczącego Obwodowej Ko 
misji Wyborczej nr 11.

Zerknąłem na zegarek. 13.45
A drzwi od trzeciej „a” 

ciągle się nie zamykały. Lu­
dzie podawali ulicę, numer 
domu, mieszkania, nazwiska, 
brali zieloną i czerwoną kart 
ke. kopertę...

Pierwszy w Obwodzie nr 4 
w Siemianowicach głosował 
Hugon Bauer. Przyszedł do­
słownie w ułart k sekuBdy

Zamiast pytania 
godzinie odchodzi najbliższy 
pociąg do Jelemei Góry mło­
da kobieta w błękitnej chu- 
stcę ra głowie sprawująca 
duś funkcję informatora 1 o- 
lejowego na dworcu katowic­
kim, usłyszała głos reportera 
w sprawie... oczywiście gło­
sowania.

P. Janina Wesołowska. jed­
na z pierwszych, złożyła kartę 
? nazwiskami kandydatów do 
Rady Narodowej w Łazach. 
Do pracy musiała bowiem 
przyjechać na godz. 7. Kan- 

ydatów do nr. ejsoowej Rady 
Narodowej xna doskonale. Np. 
nauczyciela Czesława Bu<aj ■ 
sk ego. z którym kiedvš cho­
dziła do szkoły Innych rów -

Jolanta Gadomska

nwż Ciekawa jest więc bar­
dzo. czy sąs:ecizk;e stosunki 
ułatwią starania, które zresz­
tą są życzeniem większości 
mieszkańców, o «-emont ul. 
Kościuszki w Łazach, założe­
nie przewodów kanalizacyj­
nych i ożywienie miejaoowej 
świetlicy ZZK. Na pewno tak.

Samochód sunie po wilgot­
nej nawierzchni szosy. Ruch 
na ulicach mijanych miast 
i osiedli mały. Jednak na 
trotuarach rojno i gwarno.

Ale to nie jest zwykłe, nie­
dzielne ponołudnia.

To idzie głosować «. „dru ■ 
ga fala ’ wyborców.

W nowiecU wod7.««>aw<klie 
Ahwndy wyborcza Godów , t.az 
k? ukończyły glosowanie już |»rzed 
g<i Ił 17.

Członkowie znóMzielni prodnk- 
evinych w Ru<iziczce t warseowl- 
each w pow. pełczyńskim przybyli 
<*o swych lokali wyborczych «Wo- 
rowo Już w godzinach rannych. 
D< cod: 17 losowało W I ow. 
pszczyńskim S2 proc, wyborców, 
przy czym w gromada h W isla,

W 21. 
wic dn 
już 52.7 
wiaduję 
łajki, który zaapelował 
wszystkich z ambony i zaraz 
po mszy udał sią na czele licz 
nej grupy wiernych głosować.

♦
Prowadził za r ;kę 

dziewczynkę, 
każdy jego ruch, szła za tatą 
do samej urny, w której znik 
neła po chwili koperta. — To 
moja najstarsza pociecha — 
powiedział nam Jerzy Kroj.

Zabrscy 
taksówkarze 

spisali s ę na piątkę

I ZŁOTE GODY
wyborczym w

k.. TammcMch

„NAJMŁODSZA"
„Najmłodsza” obytcatelka 

plonowała m Sosnowcu. ..Nai 
młodsza’ ale nie wiekiem. 
Jest nią ob. ANTONIN A 
FLASZOW Ar która jeszcze 
do 1 lutego br. posiadała oby 
watelstwo radzieckie, f la~ 
szowa wyszła za mąż za Po- 
laka i jednocześnie wszczęła 
starania o przyznanie jej o- 
bywatelstwa polskiego. Wr 
dniu wczorajszym w godzi~ 
nach wieczornych zawltido- 
miono ją o pozytywnym za^ 
lalwieniu sprawy.

ZBIEG OKOLICZNOŚCI
W Sosnowcu w lokalu wy 

borczym obw. nr 74 zastalifr 
my podczas glosowania ob. 
WŁADYSŁAWA ZAJĄCA, 
pracownika Centralnego Za­
rządu Przemysłu Cemento­
wego. Pół godziny wcześniej 
byliśmy świadkami, jak w 
szpitalu sosnowieckim gloso 
wala Stefania Zając. Uderzy 
ła nas identyczność nazwisk 
i zapytaliśmy ob. Zająca, czy 
przypadkiem Stejania Zaią- 
cowa nie jest jego krewną.

— To moja żona — odpo­
wiedział.

Dbano o tajność 
głosowania

T różny tpnsAb obtendowe ko 
tisje urządzały wngtrze lokali. 

Óótnie tei urządzano kabiny w 
l-turych. tpyborcy. 'eśli tylko tt 
go pragjtfli mogli z dala od 
ciekawych rpojrzeń skreślić naz 
miska kandydatów — ich zda­
niem — nie nadających się do 
rad. Nc ogól rzadko z tych udo­
godnił .. korzystano. Najokaza­
lej pod tym u .ględem wystąpi­
ła komisj, obwodowa w Je­
dnostce Wojskowe) w Ka' .wi­
cach. Zanotowano tam bowiem 
aż 6 pokaźnych rozmiarów 
bin.

WYBORY
W lokalu 

Strzybnicy 
Gór jłpsowala 82-letnia ob.
SKRZYPULEC. która w 
dniu wyboróio obchodziła 
złote gody mtiżeńskie.

Po wrzuceniu kartki zapro 
siła ob. Skrzypulec pracowni 
ków komisji wyborczej na 
domową uroczystość. Podzię 
kowano jej za to serdecznie 
i wytłumaczono, iż naaeal 
pracy nie pozwala pracowni 
kom komisy, na uczestnicze­
nie w przyjęciu.
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Był tam duży zielono-biały piec kuchenny, zlew w obra 
movvaniu z lakierowanej na żółto sosny, automatyczny 
grzejnik do wody w służbówce, a po drugiej stronie ku­
chni było przejście do wesołej jadalni z wieloma oknami 
i pięknym komnletem śniadaniowym z plastyku. Na pół­
kach stały kolorowe naczynia, szkło i komplety cyno­
wych mis.

Wszystko było we wzorowym porządku Żadnych brud­
nych filiżanek ani talerzy na suszarce, ani nie umytych 
szklanek czy porozrzucanych pustych ł lutelek. Ani śladu 
mrôv.’ek czy much. Jeśli nawet pani Kingsley nroy adzi- 
ła cygańskie życie, nie zostawiła po sobie żadnego bała­
ganu.

Wróciłem do salonu i wyszedłem na g=mek czekp’ąc, 
az Bill Chess zamknie drzwi. Gdy to zrobił i odwrócił się 
do mnie z ponurą miną powiedziałem:

— Nie prosiłem, żebv nan otwierał pT ’ede mną «woje 
serce, ale i nie przeszkadzałem w tym. Kingsley ie po ■ 
trzebuie wiedzieć, że jego żona namówiła oans d>
chu, jeśli za tym vszystkim nie kryje się jeszcze coś. cze­
go w tej chwili nie mogę stwierdzić.

— Idź pan do cholery’ — mrknął nie rozcl ourz ac
twarzy. , , ,,

— Dobra, pójdę do cholery. Czy jest mkaś możliwość, 
żeby żona pana i żona Kingsleya wyjechały razem’

— Nie rozumiem.
— Jak pan pojechał topie swoje troski, moeły się po­

kłócić, a potem pogodzić i wypłakać się w swoic i ramio­
nach. Później pani Kingsley mogła zabrać ze sobą pańską 
żonę. Pańska żona miała sw własny samoi hód’

Brzmialo to głupio ale on wziął to zupełnie poważnie.

........ .................. 34 ---------------------------
— Bzdury! Muriel nie płakałaby w niczyich ramionach. 

W ogóle nigdy nie plakala. A gdyby się chciała przed 
kimś wypłakać, nie wybierałaby’ sobie takiej latawicy. 
Jeśli zaś chodzi o komunikację, to miała własnego Forda 
Trudno byłoby jej jeździć moim, ponieważ mam w nim 
pedały dopasowane do mojej sztywnej nogi

— Tak mi to tylko przeleciało przez głowę — wyjaśni­
łem

— Jak jeszcze raz coś takiego będzie panu przelatywa­
ło, niech pan to lepiej zatrzyma dla siebie.

— Jak na faceta, który tak łatwo pierze swoją brudną 
bieliznę przed zupełnie obcymi ludźmi, jec* pan diabelnie 
obrażliwy.

Przysunął się o krok blisej.
— Chcesz się bić?
— Słuchaj pan, kolego — powiedziałem. — Dokładam 

wszelkich wysiłków. bv nie stracić mniemania, że jest 
pan w gruncie rzeczy porządnym chłopem. Może mi pan 
w tvm trochę pomóc?

Przez chwilę oddychał ciężko, a potem opuścił ręce 1 
rozłożył je bezradnie.

— Człowieku, gdybym ja mógł komuś coś pomóc — 
westchnął. — Może się przejdziemy koło jeziora?

— Oczywiście, jeśli pańska noga na to pozwala.
— Już nieraz tak chodziłem.
Ruszyliśmy znowu oook siebie jak dwa grzeczne pie­

ski Miałom wrażenie, że będzie tak nadal, przvnajmniej 
przez najbliższe pięćdziesiąt Jardów. Droga dość szeroka, 
by mógł przejechać po niej samochód, biegła tuż nad po­
ziomem wody i wiła się między wysokimi skałami. Mniej 
więcej w połowie drogi do następnego brzegu stała mała 
chatki zbudowana na litej skale. Trzecia była dość dale­
ko od jeziora na skrawku prawi’ równego gruntu. Obie 
były zamKnięte i wyglądało na to. że są opuszczone od 
aawn a.

Bili Chess odezwał sie po jakiejś minucie czy dwóch
— To ta wyderka zwiała’
— Na to wygląda.
— Pan jest prawdziwy tajniak, czy tylko prywatny?
— Tylko prywatny.
— Ona uciekla z jakimś facetem’
— Uważam to za bardzo prawdopodobne.
— Na pewno tak. To puszczalska. Kingsley powinien o 

tym wiedzieć. Ma mnóstwo przyjaciół.
— Tutaj też?
Nie odpowiedział
— Czy jeden z nich nie nazywał się Laver ?
— Nie wiem
— Jeśli :hodzi o tego gościa, to nie ma tajemnicy — 

wyjaśniłem. — Wysłała telegram z El Paso, że wyjechała 
z nim do Meksyku.
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Wyjąłem telegram 1 pokazahmn mu. Wygrzebał nie­

zgrabnie okulary z kieszeni koszuli, po czym zatrzymał 
się, żeby przeczytać. Oddał mi papier i schował okulary 
wpatrując sie w niebieską wodę.

— Jak pan widzi, płacę zaufaniem za zauianle — ode­
zwałem się.

— Lavery był tutaj — powiedział zwolna
— On przyznaje, że ją widział dwa miesiące temu, 

prawdopodobnie tutaj. Twierdzi, że nie spotykał się z nią 
od tego czasu. Nie wiadomo, czy mamy mu wierzyć. Mozę 
tak, może nie.

— To ona nie jest z nim terazT
— On mówi, że nie.
— Nie sądzę, żeby ona robiła kawały z takimi rzecza­

mi jak ślub — zauważył rzecz.owo. — Miodowy miesiąc 
na Florydzie byłby bardziej w jej stylu.

— Ale czy nie może mi pan dać jakiejś pewnej infor­
macji? Nir widział pan je I, jak odjeżdżała, albo nie sły­
szał czegoś, co byłoby podobne do prawdy?

— Nic — rzekł. — A gdybym widział, wątpię, czy bym 
powiedział. Mogę być świnią, ale nie do ‘ego stopnia.

— Dobra W każdym razie dziękuje za sta-ar.ia.
— Nie jestem panu nic winien — warknął — Dla mnie 

mogą diabp" porwać pana i wszystkich innych cholernych 
kapusiów.

— Znowu się powtarzamy — powiedziałem
Byliśmy teraz przy końcu jeziora. Zostawiłem Bills I 

wszedłem na małe molo. Oparłem się o drewnianą poręcz 
i zobaczyłem, ze to. co wyglądało jak pawilon dla orkie­
stry, to były po prostu dwie ściany z desek gtojące pod 
rozwartym kątem do grobli. Kawałek okapu przyczepio­
ny bvł do ściany niby gzyms. Bill Chess sranął za mną i 
pochylił się nad barierą.

— Nie to. żebym nie był wdzięczny panu za poczęstu­
nek — oświadczył.

— Głupstwo. Są ryby w jeziorze?
— Sa pstrągi. Same stare sukinsyny. Nie ma narybku. 

Nie jestem amatorem rvb. Mało mnie obchodzą. Przepra­
sza” że się znowu zachowałem niewłaściwie.

Uśmiechnąłem się, pochyliłem nad barierą 1 wnatrvwa- 
łem się w głęboką wodę. Miała zielony kolor. Zauważy­
łem jakiś ruch i mignął jakiś szybki, zielonkawy kształt.

— O, proszę, dziadek! — zawołał Bill Chess. — Niech 
I ar patrzy, jaki wielki, sukinsyn! Mógłby się wstydzić, 
że jest taki spasiony.

Pod wodą było coś. co wyglądało iak podłoga. Nie wi­
działem w tym żadnego sensu Zapytałem Billa.

— Nim zbudowali tamę, była tu przystań dla łódek. 
Grobla podniosła poziom wody, o jakieś sześć stóp, tak, 
że stara przystań jest teraz pod wodą.

fc. d. n.)
Wszystkie zdlęcla z wyborów: Wladyslaw DZTURZYCKI, He®” 

ryk PIEIHA. WłodiJmi-rz W AW RZYNKP-TVICZ.

FILM
z wyborów

W obwodzie glosowania nr 
52 spotykamy Iow Ryszarda 
Nicszporka.

— Rady, które wybirrzemy 
— mówi tow. Nieerzporek — 
pracować będą w znacznie 
lepszych warunkach niż do" 
tychczas. Nowa ustawa o ra­
dach podnosi ich autorytet i 
stwarza warunki rozwinięcia 
gospodarskiej inicjatywy i za 
pobiegliwości.

Ludzie na których głosuje­
my potrafią niewątpliwi«, wy 
korzystać ie warunki dla 
dobra swych miast, osiedli i 
wsi.

Tow. pik. Jerzy ZIĘTEK^ 
jak zwykle bardzo się spieszy. 
Dziś jeszcze chce wyjechać do 
Tarnowskich Gór.

Wymieniamy więc tytko purfl 
stów i poseł mówi:

Oddałem driS gloo na 
kandydatów Frontu Jednot 
ci Narodu w głębokim prze­
konaniu, te wybrane prze® 
nas rady wykorzystają w pełni 
swe rozszerzone uprawnienia 
zgodnie z wolą 1 interesem wy­
borców. Naszym radom skła­
dani w tej myśli najlepsze ty­
czenia owocnej ppacy dla do­
bra naszej I.udowej Ojczymy«

Kto chciał. mó?l skreślać, 
ale stosunkowo niewielu wy­
borców korzystało s tego 
uprawnienia.

Dziadunio nu poważną 
minę. Nazwiska kandydatów 
są znane. Ale ».na wszelki wy 
pa dek“ warto przeczytać kart 
kę wyborczą.

— Waniolka Franciszek, 
ulica . Nawet jak się jest mi 
nistrem górnictwa I energe­
tyki trzeba się poddać formal 
nościom w lokalu wybor­
czym. Na szczęście trwają 
one nledTugo I już tow. Wa- 
nlolka z kopertą w ręce zbli 
ta się do urny.

Jut tyle rasy przy rótnycM 
Okazjach mówiono .te Katowi­
ce — centrum przemysłowe 
wyglądem zewnętrznym raczej 
nie dorastają do rangi miasta 
wojewódzkiego. Chclałbym 
— powiedział nam w dniu wy­
borów I sekretarz KM PZPK 
w Katowicach tow. Antoni Wa­
laszek aby Katowice drtęłd 

swojej radzie zasłużyły sobie 
na miano miasta naprawdę pięknego.

— Panie pośle ,czy pan Już 
głosował? — zwróciliśmy się 
telefonicznie o godz. S.30 do 
znanego pubHcysty J pisarza 
śląskiego Wilhelma Szewczyka.

— Nie? Ależ to świetnie się 
składa, bo my właśnie chcemy 
się spotkać z panem przy ur­
nie wyborczej.

Z tego wyborczego spotkania 
nasz fotoreporter przyniósł p°- 
wyższe zdjęcie, a w moim no­
tesie zostało zanotowane takie 
zdanie: ,,Po przyszłych radach 
spodziewam się większej gos­
podarności w oparciu o lepszą 
znajomość realiów ekonomicz­
nych terenu, jak równict w 
oparciu o nowe zasady roawo-

Jako jedna z pierwszych W 
komisji obwodowej nr U 
przy ul. Klary Zetkin w Ka­
towicach oddała swój głos 
rnana aktorka Teatru Im* 
Wyspiańskiego — Lidia Ozar 
ska. A przecież wczoraj wie­
czorem do późnych godzin 
wieczornych przeciągnęło się 
przedstawienie ,, Wyzwole­
nia". w którym aktorka grą 
rolę Muzy.

Foto W. Wawrzynktewid
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Wł. TAJ» z WIECZORKIEM

Caliński (W arszaica) jest 
ikt’ialnie najlepszym ping- 
pongistą Polski, co po­
twierdzi? na niedawnych 
mistrzostwach w Piotrowi­
cach, zdobywając dwa ty­
tuły w singlu i w de' ’u.

Fot. Bydliński

angielskie obrodzi* ysiebie.

Na tym forze przeprowadzone zostały mistrzostwa świata w saneczkarstwie. Krynica prze­
żyta swoje wielkie dni... Fot. CAF

ty: 1) Markham 1 Ones, 2) Mor­
ris i Robinson, 3) Thompson i Rig- 
hby.

Osia fen i a kon ku ren ej a m is trzos 1 w 
była jazda indywidualna kobiet. 
Jak było do przewidzenia. walka 
o pierwsze miejsce rozegrała się 
miedzy Austriaczkami: Wendl 
I Walter. Mistrzynią została znana 
z występów na Torkacie Ingrid 
Wendl. Reprezentantka Polski. 
Wąsikówna. według nieo fi cja In ,vch 
wvników uplasowała sic na 21 
miejscu na 22 startujące zawod­
niczki.

Tak więc, jedynym — pół bi*dy 
— oeiągn jęciem naszych łyżwiarzy 
figurowych w Bratysławie Jest 
siódme mkjsce Jankowskiej 1 K«cz 
marrzyka w jeździć parami. Star­
towało 15 par. Polacy wyprzedzili 
m .in. obie pary austriackie, mi­
strzowską parę Węgier, oraz pary 
angielską, radziecką 1 niemiecką>

Generalny sukces(»ROA

śląskich skoczknw
Na ten dzień narciarstwo śląskif czekało od w lelu. wielu 

lat 2 lutego 1958 roku, na dużej skoczni w Malince, prze­
łamana została notęga Zakopanego w skokach: podwójny 
tytuł powędrował na Śląsk, zaś w pierwszej dziesiątce zna­
lazło się tylko dwóch reprezentantów Zakopanego. Mistrzem 
Polski — po raz trzeci z rzędu — został Władysław Tajner, 
bez. wątpienia nasz najlepsze w chwili obecne] skoczek — 
w Wiśle jednak poważnie zaerożony przez przeżywającego 
drugą młodość Antoniego Wieczorka.

Pech
Hryniewieckiego

wygrał 
kombinacje

wraca do formy, a Kar-

Mucha“ Kulesza

turnieju przedolimpijskiego
Krzeptnw-

nas będą na Igrzyskach 1960 r.

fi
pewno

«.lę

1) RIEDER 2) SAILER
na m strzostwach świata

w Bad Gaslein

W <rliwi<*iich
T 
♦ 
i 
f 
ł 
■

Í

Sfe 
pe­
nie

to jeszcze na 
pękła mu narta. Nie było 
do pomocy .nie znalazł «ię 
który by mógł daó nową

Furtak wygrał bieg na 30 km i zdobył mistrzostwo Polski. 
Pojedynek narciarzy zakopiańskich ze śląskimi na mistrzo­
stwach w Wiśle, zakończył się w ogólnym przekroju jeszcze 
raz sukcesem zakopiańczyków. Fot. CAF

rozpoczynają się na 
Gliwicach 

mistrzostwa Polski 
Liczba start u ją- 

do

Sobota stała pod znakiem biegu 
na 15 km mężczyzn. Nie tyle koń­
cowe rezultaty tego biegu Intereso 
wały wszystkich, co sytuacja w 
kombinacji klasycznej. W skokach 
rewelacyjnie wy padl Zdzisław Hty 
«lewieckj — wielka nadzieja Sląs-

największym „objawieniem“

odbędą 
i mężczyzn 
de kombi-

41.30 : 
42.22; 
Zak.) 
Jena 
(AZS

(Wisła Zak.)
(SNPTT Zak.)

(Wisla

uplasował się ---------- .
(LKS Wisła) był siódmy, a Franci­
szek Legierski (Besk d Istebna) 
ósmy. Wygrał Rysula (SNPTT) 
38.13 przed J. Gutem (AZS Zak.) 
3R.2Û, Gut-Musiaea (AZS Zak.) 30,46 
Matusznym (SKS Górnik Katowice) 
39.45, Krokiem (AZS Zak-) 39,46 1 
Lasakiem (AZS) 40.17.

Dziś 
krvfym korcie 
zimowe i 
w tenisie 
cych została ograniczona 
32 zawodników’ i 24 zawodni­
czek. Odbędą się gry poje­
dyncze mężczyzn i kobiet 
oraz gry podwójne mężczyzn. 
Mistrzostwa trwać będą do 
soboty»

Niestety, los lubi czasami pła­
tać figla. ! takiego wtaśn e spłataj 
narciarzowi z Bielska. Zdzisiek wy 
losował jeden z końcowych nume­
rów 1 nie dość że biegł w bardzo 
ciężkich warunkach 
8 km 
nikogo 
kolega, 
deskę.

Groń 
piel swe sukcesy w komb nacji 
w dalszym ciągu opiera na dosko­
nałym biegu. Odnosi się wrażenie, 
że ten narciarz w ogóle nie pracu­
je nad skokami. Bardzo dobrą lo­
katę zajął Raszka. Natomiast je­
go uczeń — Bujok, „zarżnął snę“ 
na trasie piętnastki.

Oto wyniki biegu złożonego? 1) 
Gąsien:ca-Groń (Wisła Zakopane) 
435.7 pkt., 2) Karpie! (WKS Zak.i 
427,6 pkt.. 3) Gąslenica-Mraozelnik 
fW’sia Zak.) 425.5 pkt.. 4) Raszka 
(StArt Wisła) 424.5 pkt.. 5) Hrynie­
wiecki (Włókniarz. Bielsko) 423.3 
pkt., 6) Bujok (Start Wisła) 421.4 
pkt., 7) Kowalski (Wisła Zak.) 420.4 ■ 
pkt.. 8) Krzeptowski-Daniel Józei i 
(WKS Zak.) 420 pkt. !

Bieg na 15 km przyniósł spodzie | 
warne emocje. Walka na trasie by­
ła porywająca. a wyniki... nieo­
czekiwane. Faworyci ..wysiedli“ 
zupełnie, a zwyciężył Jankowski, 
na którego mało kto Uczył. Kwa­
pień tym razem zameldował się w 
trólce. a „ociec“ Bukowski po­
twierdził dobrą formę. Mile nas 
rozczarował Staszek Cieślar, który 
dowiódł, że w tym roku mocno 
poprawił szybkość. Właściwie jest 
to jedyny ślązak, który ma jesz­
cze coś do powiedzenia w konku­
rencjach biegowych mężczyzn.

Wynikł: t) Jankowski (Start Za­
kopane) 48 no min., 2) Furtak (Wl­
ała Zak.) <3.52. 3) Kwapień (Wisla 
Zak.) 49,00. 4) Zięba (WKS Zak.)
49.19, 5) Bukowski (Wisła Zak.)
49.19. 6) Rub ś (Wisła Zak? 49.39. 
7) Zelek (AZS Zak ) 49,39. 8) Ma­
teja (WKS Żaku 49,43. 9) Cieślar 
(Start Wisła) 49.57. 10) Gąsienica- 
Sobczak (WKS Zak.) 49.57.

Nielepiet dla narciarstwa Śląs­
kiego przedstawia się sytuacja 
wśród kobłet, gdzie oprócz 'Uwu 
lok 1 młodziutkie) n> mo­
żna na nikogo liczyć. J*ym razem 
na dystansie 10 km 8-me m ejsce 
zajęła Heller, a dz esJątym musla’a 
Blę zadowolić Kawulok. Podobna 
zmiana nastanóa na pierwszych 
pozycjach: PęksAwns zamieniła 
się mielscem z Bukową.

Wyniki* 1) Peksą 
Bukową 
Krzeptowska3) -----....... . .

42.35; 4> Gąsienica Dan el He 
(Wisła Zak ) 43.19; 5) Biegun 

,___  Kraków) 43 4) 6)
ska A. (Wisla Zak.) 44.28. 8) Hit­
ler (LKS Szczyrk) 46.46; 10) Ka­
wulok (Beskid Istebna) 47.45.

Bieg na 10 km juniorów grupy 
C przy niósł dalsze sukcesy za ko­

za marła, gdy zapo- 
.,Nr ? — Władysław 

Taj nor, dwukrotny m’strz. obroń­
ca tyiuhi!“ Władek zdawał sobie 
sprawę że wylosował niezbyt po­
myślnie, bowiem lepiej „gonić** 
kolegów, niż wyczekiwać .czy ani 
czasami nie skoczą lepiej. Tut 
przed udaniem się na start powie­
dział do mnie:

— Nie ma co, trzeba odkryć 
karty. Tu „matematyka“ może o- 
kazać się zguba...

M ał rac4ę. a myśmy cieszyli się 
z takiego losowania, bowiem Wła­
dek zmuszony był do maksymal­
nego wysiłku. Poszedł też „na 

; pełny gaz“, wybił srfę właściwie 
| nieźle, alę lot był za niski — i 
i Tajner nie mógł ..przeskoczyć“ 

rekondu skoczni. M1mo to długość 
’ 74,5 m oraz nota 112.5 pkt. pozwą 

lały przypuszczać. iż nie znajdzie 
godnego siebe rywala. Potwierdza 
ły to zresztą dalsze skoki. Wiche­
rek, Węgrzynkiewirz, Kowalski od 
dali skoki ładne Myl owo .ale bar­
dzo krótkie, zaś dłuższe skoki 
Huczka, Bujoka 1 Gąsienicy-Danle 
la stylowo nie były wcale ideal­
ne.

Na rozbiegu staje Antoni Wleczo 
rek, stary m strz, powraca jary do 
formy. Antek czaił s.ę przez dłu­
gie miesiące, przygotowywał do 
tegorocznego sezonu jak nigdy. 
Jakże wypadnie?

To. oo pokazał w tym pierw­
szym skoku, przeszło oczekiwa­
nia wszystkich! Trudno doprawdy 
przylepić mu jakaś ..łatkę“, bo­
wiem skok był idealny. Ładowa­
nie pewne, a długość — 76.5 m, 
jest nowym rekordem p-> tego­
rocznej przebudowie skoczni ! En­
tuzjazm ogamał widownię po osło 
szeniu na i wyższej noty pierwszej 
serii — 116 pkt.

Po pierwszej serii więc Wieczo­
rek prowadził bezapelacyjnie, wy 
przed zając Tai nera o 3.5 pkt., An­
drzeja Gąsienicę-Da nie la o 7.5 pkt., 
Kocjana o 9.5 pkt.. Przy by łę o 
10.5 pkt., Gasienicę-Gronla o 13,5 
pkt. i St. Poloka o 14.5 pkt. Ko­
lejność więc niespodzaewana, a 
nawet sensacyjna !

Tajner wydaje się być przygnę­
biony — w przeciwieństwie do 
Wieczorka, Władek zdawał sobie 
sprawę, że tytuł mistrzowski wy­
myka mu się z rąk.

— Za nisko szedłeś, m usiałeś 
jeszcze za słatto się odbici

I Radą poskutkowała. Za chwilę 
Władek wystrzelił z progu, niczym 
z katapulty oddając piękniejszy 

plaňczvkom Dopiero na 4 miejscu skok od pierwszego, a przede 
Matuszny; Samiec wszvstkim dłuższy. Aby wygrać. 

‘ ; Wieczorek musiał powtórzyć swój 
pierwszy skok, co niestety, nie 
nastąpiło. Sympatyczny Antek wy 
bił się nerwowo, lot miał niepew­
ny — 1 stało się jasne, że prze­
grał. Przegrał ze skoczkiem od 

1 bte o 10 lat młodszym, ale ta 
rażka ujmy mu na 
przynosi.

W dniu dzisiejszym 
t/egi rozstawne kobiet 
oraiz skoki otwarte i 
nacji na skoczni w Głębcach.

Oto wyniki techniczne:
3X1,3 km dziewcząt grupy A:

1) WKS Zakopane 20.59; 2) AZS 
Za,k. 21,05; 3) MKS Podhale Nowy 
Targ. 4) SNPTT, 5) DKS Barania 
Wisła. 6) MKS Katowice 26.04.

Sztafeta chłopców gr. A: 1) Start 
Zakopane 24.21: 2) SKS Górnik 
Katowice 24.31: 3) AZS Zak.; ♦) 
Start Zak.; 5) LZS Złoty Gron 
Istebna.

4X3 km chłopców gr. B: 1) 
SNPTT 43.40 ; 2) Start Zakopane 
43.58; 3) AZS Zak.; 4) LZS Zloty 
G roń Istebna: 5) LKS Poronin 
46.28 ; 6) LKS Baranią Wisła 46.59.

Skoki otwarte juniorów gr. C: 
!) Dawid E. (LKS Barania Wisła) 
skoki 66.5 1 58.5 m — 205.4 pkt.:
2) I,ach (Wisła Zak.) 55.5 1 59 m — 
196 pkt.: 3) Lasak (WKS Zak.) 56.5 
1 56.5 m — 184 pkt.; «) Łaciak A. 
(LKS Szczyťk) 32.5 i 51.5 m — 180 
pkt.

SKOKT OTWARTE SENTORÛW:
1) Wł. Tajner (Olimpia Goleszów) 
skoki 74,5 i 76 m — nota 223.5 pkt.:
2) Wieczorek (LKS Szczyrk) 76.5 
Î 75 m 222.5 pkt.; 3) Gąsienica-Da­
niel Andrzej (WKS Zak.) 74 1 72.5 
m — 212 pkt.: 4) Przybyła St. 
(LKS Szczyrk) 70.5 ! 72.5 m —
299.5 pkt.; 5) Huczek (WKS Zak.) 
67 i 74 rn — 204,5 pkt.; 6) St. Polok 
(Start Wisla) 77 t 72 m - 204 pkt.: 
7) Hryniewiecki (Włókniarz Biel­
sko) 67 1 70.5 m - 203.5 pkt.: 8) 
Gąstenica-Groń (Wisła Zak.) 70 .
71.5 m — 291.5 pkt.; 9) Kocian A. 
(LKS Barania Wisła) 74 I 68 m — 
201 pkt.; 10) Bujok G. (Start Wisła)
67.5 1 70,5 m — 200.5 pkt.

JERZT WYKROT A

Z n ezwykłą punktualnością roz­
począł się konkurs. Na pierwszy 
ogień poszli juniorzy grupy C. 
Słabiutki był poziom tej konku­
rencji a tylko ni<elicz.ne skoki by­
ły udane. Mamy tu na myśli w 
pierwszym rzędzie Emila Dawida 
z LKS Barania Wisła oraz zako­
piańczyka Lacha.

Tłum na dole skoczni odetchnął 
z ulgą, gdy speaker konkursu za- 
powiedzał ostatni skok juniorów. 
Sygnał trąbki był zapowiedzią: 
tor wolny dla pierwszego skoczka 
w konkursie seniorów — Piotra 
Wali, Ładny, bez jednego ruchu 
ramion lot, zakończony pewnym 
ładowaniem. Skok był krótki .ale 
publiczność zagrzewa do W’aJki. M- 
jąc brawa.

Widownia

kasiewicz z Ulmrrem; ŚRFDM1 
— Walasek wyprał z Wps:Iev.!skim: 
PÖLCIFZKA — Wojciechowski no 
kopał Józefowicza: CIĘŻKA — Ję­
drzejewski wygrał z Branickńn, 
k'ó;y p'>dc’?i( s e w II siar-hu ;

Zdobrw^ą pIcTwweso tytułu r mistrzostwach ^wl?f w nar 
cl ars tv aJpejskim, rozgrywanych w Bad Gastein (Austria)
xos d « letni AnHriak Bieder, wygi aająo slalom specjalny w 
licznym czasu dwóch przejazdów — 115.1 sek Druc. nwejsce 
zajął potrô’nv triumlator olimpijski. Toni Sailer, który osi ‘gnat 
czas o 01 si k. gorszy od Kiedera. Trzer e miejsce przypadto 
srebrnemu medaliście z Cortiny. Ja winczykowi Igaja.

Piet wszy przejazd (5S2 m długości przy różnicy wzniesień 
202 m, 66 bramek) m ygral Igaya, uzyskując nailep ty czas d ia 
_  56,7 sek. W drugim przejeździe triumfował Rit e - 5T.4 sek 
nosk nały A ustriak Mol.erer w niem szym przejeździ w padl 
z trasy ‘nny Austriak, Iłintereer. ominął 5 bramek i zrezygnował 
z kontynuowania jazdy.

Pola„ - jak .wj kie — z^ Çii äs «• miejsca. Początkowo 
Oix.rnlt zajal 12 miejsce, alr póź iej został zdyskwal ’ikowanv 
M ominięcie bramki. Ostatecznie więc sklasyfikowani Pol :y za­
jęli lokaty pod koniec trzeciej dziesiątki. £d< żyliśmy się Już do 
tego przyzwyczaić...

---------------------- -------------------- ---------------------------------------------------

1« 'BRTS): riORKO’tA - Bocz—- 
skl W5!grał 7. Wilkiem. Kamiński 
pokonał Stylo; LEKKA — Hebdą 
(Stal Czernowie**) wygrał Bud- 
kusem. ą Paździor pnkonał Grud­
nia: LEKKOPOLŚREDNl.A — W’O.1- 
cierhowski FI wygrał już w I run­
dzie pr'ez podda.nir się Duteraka. 
J. Piński pukonał Kunce: PÔLSRE 
DNIA — Drocosz pokonał KućmJr- 
rza, Lewandowski wygnał z. Cies cl 
skim. LEKKOSRFDMA — Czajęr

40 zawodników przewinęło się przez ring w warszawskiej 
sali Gwardii — na l przedolimpijskim turnieju kontrolnym 
zorganizowanym przez PZB i redakcję „Trybuny Ludu’*. 
Turniej dał pewien obraz aktualnej sytuacji w naszym bok­
sie. Udowodnił on, że chociaż bok* nasz w ogólnym prze­
kroju raczej obniżył swe loty, to przecież ..na widnokręgu" 
pojawiają się już młodzi, utalentowani chłopcy, którzy z po­
wodzeniem reprezentować 
w Rzymie.
Dużym talentem okazał arię 

wadze muszej Kulesza, który w 
na le przegrał po porywającej wal­
ce. stosunkiem głosów 1:2 z Ku- 
kierem. Nieustannym atakom Ku­
kle .-a przeciwstawni Kulesza dobre 
wyczucie dvstansu i precyzyjne 
kontry. Kulesza był największym 
„objawieniem** tuimieju. Trzecie 

m e jsce w tej wadze zajął Roma- 
niszyn, wygrywając z Milczar­
kiem.

W finale wragî koguciej Wójto­
wie« przegrał 1:2 z Woźniakiem. 
„Egzaminator“ Zawadzki poddał 
się w walce o trzecie miejsce 
Wall już w’ 1 rundzie, z powodu 
kontuzji nosa 1

Niespodziankę przynl^ flnaj 
wagi piórkowej: Kamiński z Wło­
cławka wygrał z Boczar*kłm. W 
lekkiej mistrz Europv Paździor po 
konał wysoko ambitnego, ale sła­
bego technicznie Hebdę z Cz,echo- 
wuc. W lekkopółśredn ej „egzami­
nator“ Wojciechowski II przegrał 
jednogłośnie z J. Pińskim.

Drogosz w półśrednlel pokazał 
dobrą formę. u*ygrywając w'ysoko 
z. Lewandowskim. W walce o trze­
cie miejsce Kućmlerz (Carbo Gli- 
wńce) pokonał Ciesielskiego.

W lekkopółśredniej Lukasłewlri 
wypunktował „egzam’natora“ Cza 
jęekiego. Bardzo dobrą u'aJkę sto­
czyli w finale wagi średniej Wa­
lasek z Szymaniakiem. Zwyciężył 
jednogłośnie Walasek.

W pólcdeżkiel Wojciechowski po­
konał Majchrzaka, po beznadziej­
ne} walce. Wreszcie w ciężkiej 
Jędrzejewski z Łabęd pokonał w 
finale Gugniewlcza.

Wyniki sobotnich walk: MTTSZA
— Kukier pokonał Milczarka., a 
Kulesza wygrał z Romanlszyn^m : 
KOGUCIA — Zawadzki (egzamina­
tor!) przegrał z Wojtowiczem, Woź Bratysława szczęśliwa

dla Ivrwiarjv
a.

i tytuł mistrza Polski wrócił na S

Górnik-Legia 9:4
Dopiero trzecia tercja 

zadecydowała 
o wysokim zwycięstwie

22 panów 
na ♦♦♦błocie

Druga runda rozgrywek pił 
karskich o puchar ..Sportu” 
i ..Przeglądu Sportowego” 
nłc przyniosła większych nie 
spodzianek. choć odbyło się 
ponad 130 spotkań. Do rewe­
lacji minionej rundy zaliczyć 
należy wyeliminowanie AKS 
KościusT.ko przez drużynę 
klasy B Unię Strzemieszyce 
Po 90 minutach gry wynik 
nirczu brzmiaJ 1:1. wrobec 
czego sędzia zarządzał roz­
grywkę w rzutach karnych. 
Wvgrali ją B-klasowcy. strže 
tając Bulikowi 3 bramki, pod 
czas gdy napastnicy AKs tyl 
ko dwa razy zmusili do kapi­
tulacji bramkarza gospoda­
rzy. Mecz odbył się w Strze­
mieszycach.

Szombierki z dużym tru­
dem pokonały LZS Stolarzu" 
wire 2:1. a Naprzód Liptny 
wygrał z 27 Orzegów 5:1.

Mecze minionej rundy od­
były się w dość dobrych wa­
runkach. obserwowąjo je po­
nad 150 tvs. widzów

Historia

bramek

grnci/<y

»
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piłkę

Libelka
Mpi hokejowej

Pochodnia zwycięstwa

i 
t 
f 
ł 
ł 
i 
t 
i

ra f 
swój

o mi- 
padty

w Teto-Loik?

t) 
2) 
S)
1) 
S)

do zdobycia przez ewą

6)
oraz 

nożną — 22

hala
porażką, 
kiepsko.
10 minut
gości. Lont.
pretensje do 
musiał zostać 
zawodników.
nek kadry narodowej.
Bryntarskl, rzucił krążkiem w pu­
bliczność. raniąc jednego z wi­
dzów.

skok wrwyż — 33. 
dodatkowo —

Mecz skończony! Radość hoke's- 
tów Górnika nie ma granic... Nad 
ustawioną na środku tafli dru­
żyną, wj*rasta pochodnia. Okazu­
je się że płonie czapeczka kierow­
nika drużyny, Grajkowakiego, któ 

hokeiści Górnika uważali za 
j talizman.

Uda je się nam złapać tre-
1 zawodnika Legii, Palus», 
mówi.

bobsleje — nr 1, 
koszykówka — 15, 
rzut dyskiem — 29, 
rzut młotem — 3Ô. 
skoki narciarskie —

Hokeiści Górnika zdobycie tytułu mistrzowskiego przypieczę­
towali efektownym i wysokim zwycięstwem 9:4 (1:1. 2:1» 6:2)- 
Nie myślcie jednak, sądząc z wyniku, że nasza druż,yna miała 
łatwe zadanie. Przeciwnie: przez cały mecz musiala dawać z sie­
bie wszystko, by losy spotkania rozstrzygnąć na swą korzyść. 
Byty w tym meczu nawet dwie takie chwile- że końcowy wynik 
mógł budzić pewne zastrzeżenia. Lepszym jednak zawsze sprzyja 
szczęście! A lepszym zespołem w tym meczu byi z całą pewno­
ścią Górnik-

AZ? Warszawą — Start Katowi­
ce 1:8 (0:2, 0:3, 1:1). Zwycięstwem 
tym zapewnił arbie Start pierwsz-o 
ligową egzystencję.

Tak więc — wczorajsza nledzie 
la1 była bardzo pomyślna dla dru­
żyn naczego

Na konkurs Toto-Lotek na 
diień 2 lutego br. wpknęła 
rekordowa Ilość 19,326.963 
rozwiązań. Wylosowano na­
stępujące dyscypliny sporto-

Trzeclą tercję rozpoczyna Górnik 
z olbrzymim impetem, sitzeia P»>d 
rząd 3 bramki 1 prowadzi 5:2. Nie­
spodziewanie do głosu dochodzi Le 
gia rewanżując się dwoma celny­
mi trafieniami. Czwarta bramka by 
ła problematyczna: Jeżak strzelił 
ją po sytenie. oznajmiającej zmia­
nę stron w ttrzeciej tercji, jednak 
sędziowie na tafli uznają Ją, mimo 
sprzeciwu sędziego czasu. Babiń­
skiego. Po z.mlanie s*ron Zawadzki 
natychmiast swzelą koieina bram­
kę, której strata całkowicie zała­
muje Legię Górnik z caiyeh sił 
stara się o podwyższenie wyniku 
i na 2 min. przed końcem prowa­
dzi 9:4. Teraz chce koniecznie gtrze 
l.ić jeszcze jedną bramkę by. zw5’- 
cięstwo urosło do rozmiarów dwu- 
cyfrówki, co mu się jednak nie 
udaje.

W pozostałymh meczach 
strzostwo 1 ligi hokejowej 
wyniki :

Piast Cieszyn — Podhale 
Targ 7:2 (2:1. 1:0. 4:1>. Bramki d’a 
P asta: Masełko 2, Staniczek, Kę­
dzior. Nikodeniowiez, Olszowski I 
Tropanowski; dla Podhala — Pa­
wlik i Bryniarski II. Hokeiści Pod 

.nie mogąc pogodzić się z 
zachowali się bardzo 

Chmura otrzymał karę 
kierownik zespołu 
nieustannie wnosił 

sędziów 1 w końcu 
usunięty z boksu dla 
Po spotkań u czło-

Kazlmierz

nera
który —....

— Górnik byl lepszy, tytuł do­
stał się w dobre ręce. Myślę jed­
nak, że przegraliśmy zbyt wyso­
ko. nie byliśmy chyba gorsi o aż 
pięć bramek.

Gdy wszystko się już uspokoiło 
moellśmy porozmawiać z Ulikiem 
Skarżyńskim. Ten zasłużony dla

Górnik Katowice — Legia War­
szawa 9:4 (1:1, 2:1. fi;4> Bramki 
dla Górnika strzelili: Pawetczvk, 
Zawadzki i Reguia P<j 2 oraz Skar­
żyński. Burek i Wilczek a dla Le­
gii. .leżak I Gosztyla po Z Sędzio­
wali; Wujek (W’arsza rt-a) | Wvci.sk 
(Katowice). Widzów komplet: oko­
ło 14 tys.

GÓRNIK: Wacław - Skarżyński, 
Skórski — Pęczek, Reguła — Wró 
bel UL, Wróbel Ił, Jończyk — Bu­
rek, Wilczek. Pawelczyk — Maty­
siak, Zawadzki Ogórczyl:.

LEGIA: Korząb — Bromowtcz, 
Matek — Olczyk Janiczko — Gosz 
tyła, Czech,— Kur^k. Jeżak — Pa­
lus, Skotnicki, JędroL

Pierwsza bramka meczu padla w 
8 min. Strzelił ją jeżak i Legia 
prowadzi 1:0. Górnicy atakują za- 

clęcie, jednak upragnione wyrów­
nanie zdobywając na kilka sekund 

przed zakończeniem tercji. W do­
datku bramka nie zoólala strzelona 
z akcji, lecz z zamieszania pod­
bramkowego. Krążek uyłiskał Bu­

rek i posiał do siatki. Pierwsza ter 
cja stała pod znakiem lekkiej prze 
wagi Legii.

W drugiej tercji cóm cy strzelała 
dwie bramki. Autorem Ich są o- 
broncy: Skarżyński i Reguła, któ 
rzy dalekimi stiz-aïami zmuszają 
Kocząba do kapitulacji. Gosztyła

Przede wszystkim nasz zespół byt 
zespołem wyrównanym który de­
sygnował do boju 3 rówmo-rzędne 
linie ataków. Legia nato-n. ast dyn 
pono wala zaledwie dworna ataka­
mi. Liczebna przewaga snowodowa 
ła. iż Legia nie wvtrzvma’a meczu 
kondycyjnie i w ostatnich 16 mi­
nutach gry pozwoliła sie zdeklaso­
wać. tracąc pod rząd 1 bramki. Ale 
nie tylko pod tym względem ho­
keiści nowrn kreowanego mistrza 
Polski przewyższali swych „od­
wiecznych“ rywali z Warszawy. 
Bili ich na głowę szybkością i lep- 
Azvmi zagraniami ofensywnymi, na 
wet. w T i II tercji, gdy hokeiści 
Legii nie byli jeszcze zmoczeni.

Zapytacie dlaczego w tej fazie 
gry Górnik nie wyrobił sobie prze­
wagi. by spokojnie patrzeć na dal­
szy tok wydarzeń? — N c innego, 
jak tylko brak zimnej krwi w sy­
tuacjach pod bramkowych, gdy na 
pastnicy Górnika byli sam na sam 
z. bramkarzem Legii. Kocząbem, 
uniemożliwił podwyższenie wyni­
ku. na które nasi hokeiśc; solidnie 
zapracowali w I I TI terc4!. Naibar 
dziej kapitalne okazje zaprzepaścili 
bracia Wróblewie. Gdyby wykorzy 
stali swe murowane pożycie, to iuż 
po zakończeniu drugie* tercji chór 
kibiców mógłby dać znać o sobie. 
Brak umiejętności ww Rabczan i a do 
gxlnych sytuacji nadal iest dla 
ohserw’atorów denei wujacy.

Choć mecz toczył się o najwięk­
szą stawkę, nię zaobserwowaliśmy 
w jego pierwszej tazie nerwowości 
zagrań. Gra od początku była ży 
wa i składna, z tym jednak iż po­
czątkowo przeważali hokeiści ie- 
eii. DłuSo trwa’o. nim nasza 
żyna należycie się rozgrzała. Gór­
nik wolniej &;ę .^okręcał“ <xi 
swych przeciwników. gdyż grał 
trzema atakami, podczas edy Legia 
tylko dwoma. Tym problemem po 
winni zająć się trenerzy i należycie 
go rozpracować.

Na początku n tercji — po wyko 
rzystaniu przerwy na dalszą roz­
grzewkę — momentalnie do głosu 
doszli górnicy, strzelaiąc ku nieo­
pisanej radości publiczności dwie 
bramki. Prowadząc 3:1 spoczęli tro 
chę na la arach. r>07Avak’jar sobie 
strzelić ghiorn“ bramkę orzvpa- 
trając się Gosztyle jak składał się 
do strzału. Pod kreslórny ten mo­
ment specjalnie, by wytknąć Górni 
kowi błędy, od jakich się w tym 
ważnym meczu nie ustrzegł.

Decydujący o tytule mistrzow­
skim mecz był chwilami porywa­
jący. Akcje zmieniały s:ę błyska­
wicznie, grano z pasją, toteż nie 
brakło emocji 1 r.iz po raz. zrywa­
ły się gromkie oklaski, jako nagro 
da za udane popisy hokeistów. Gór 
nik zaprezentował się jako zespół 
wyrównany, bez słabych punktów. 
Pierwszeństwo trzeba jednak przy­
znać ątakowi: Burek — Wilczek — 
Pawelczyk, który spisał się lepiej 
od bardziej rutynowanego tercetu 
Legii: Gosztytą — Czech — Kurek. 
Gdy te dwa ataki znajdowały sie 
na lodzie, było na co patrzeć. Jas­
nym punktem był również Regula-, 
wybijający się na czoło naszych 
obrońców. Strzelił on nawet dwie 
bramki, z których każda była 
prawdziwym majstersztykiem. Nie 
spodzianką była dobra fonna by­
łego reprezentanta Polski Jeżaka.

naszego hokeja zawodnik promie* 
niował szczęściem. Wcale mu się me 
dziwimy ,gdyż w swej długoletniej 
karierze po raz pierwszy przyczy­
nił się 
drużynę tytułu mistrza Polski. Bí­
lek o meczu powiedział*

— Gra była zacięta, sądzę, że 
podobała się publiczności, wygra­
liśmy po dramatycznej walce za­
służenie, co jest również zasługą 
naszych kibiców, którzy nie oszeżę 
dzalj swych głosów, by nas do­
pingować. W imieniu drużyny 
kuję Im za to serdecznie, przede 
wszystkim za odśpiewanie 
lat“. To była wzruszająca chwila, 
gdy Torkat rozbrzmiewał dźwię­
kami tej pieśni...

Tyhdy mistrzów Polski wracają na Śląsk... Po piłkarzach Górnika 
Zabrze, po tytuł mistrzowski sięąnęli wczoraj hokeiści Górnika Kato­
wice. Czekamy teraz na bokserów BBTS Bielsko, by kontynuowali 
n istrzowską passę śląskich zespołów.

Z uczuciem ulgi i olbrzymim zadowolenie m opuszczało w’czoraj Torkat około H tys. 
widzów, którzy jeszcze przed zakończeniem meczu zgotowali swym popilkom owację, od­
śpiewując gromkimi głosami tradycyjne na naszych obiektach sportowych: ..Sto lat“. 
Wzruszająca to była chwila, gdy 14 tys. widz ów .Jak jeden mąż‘‘ śpiewało tę miłą pieśń. 
Życzyć sobie trzeba, by na śląskich boiskach śpiewać ją można było jak najczęściej.

województwa !

G6--ni1c 11 n 101:16
Ligio 9 H 70:î5
Podhal« in 10 55:52
KTH ił 10 <1:52
PiMt 9 8 4.1:83
Start II 1 38:66
AZS 10 0 21:98

Co to znaczy atut własnego stadionu I własnej publicz­
ności! Nowy dowód skuteczności tego ..handicapu4 otrzy­
maliśmy teraz w Bratysławie, gdzie odbyły się mistrzostwa 
Europy w jeździć figuiowej na łyżwach. Deprezcntanci Czc- 
chosit r.vacji odnieśli na nich wielki sukces, zagarniając ty­
tuły mistrzowskie w' jeździć parami (Suchánková i Doležal) 
i w jezdzie mężczyzn (Divin).

Miody Francuz. Ałlain Giletti. 
trzykrotnie już zdobywał m strzo- 
stwo Europy. Do bieżącego sezo­
nu przygotowywał się nadzwyczaj 
starannie .trenując wraz ze swym 
młodszym kolegą. Calmatem. w 
.Ameryce. A jednak F’rancuz-çw 
wyprzedził w Bratysławie Divin, 
zeszłorocz-ny w ce mistrz Europy, 
który przed własną publicznością 
był wspaniale usposobiony i prze 
szedł dosłownie sam siebie.

1) Divin (CSR) 1285,5 pkt., 2) GL 
łetti (Francja) 1249.9. 3) Calmat
(Francja) i219,7. 4) Booker (Anglia), 
5) Felsinger (Austria). Re prezentu n 
ci Polski niť» odegrali najmniej­
szej roli 1 raczej ra/Jli na tle sma­
cznie lepiej wyszkolonych konku 
rentów. Hanz«! zaial 17-te miejsce, 
zaś Czakon — ostatnie. 19-te.

Mistrzowski tytuł w tańcach na 
lodzi? zdobyli — jak było do prze­
widzenia — Anglicy, którzy sta­
nowią w tej konkurencji klasę dla

Tri u mi 
polskich 
saneczkarzy 
Z uórki 
na pazurki
- po tytuły
mistrz w świata!

Nie za często odbywają się 
w Polsce mistrzostw a św iata
— nie za często też zdobswa- 
my tytuły mistrzów świa­
ta... Dlatego też z należytym 
szacunkiem, a także i z dużą 
radością — przyjmujemy mi­
le ’ przechodząc», najśmielsze 
marzenia meldunki z toru sa 
neczkowego w Krynicy, na 
którym w sobotę i w niedzie­
lę odbyły się mistrzostwa 
świata w? tej właśnie gałęzi 
sportu. Oczywiście, żp jesz* 
cze więcej cieszyć się będzie­
my. gdy tytuł mistrza świata 
zdobędą nasi .. piłkarze (że 
puścimy fantazji «wobodnle 
cugle).

Znajomość toru okazała się 
w Krynicy zdaje się — decy­
dująca. Nie chcemy przyga­
dywać. ale doprawdy trudno 
nam uwierzyć, by w przecią­
gu roku nasi saneczkarze po­
czynili tak ogromne postępy. 
Przecież na zeszłorocznych 
mistrzostwach świata, które 
odbyły się nie w' Polsce, nasi 
zawodnicy bylj raczej mniej 
widoczni A tu w Krynicy 
zagarnęli dwa złote medale 
(Wojnar w jedynkach męż­
czyzn i Semczyszak w jedyn­
kach kobiet). 3 srebrup (Pę­
drak w jedynkach mężczyzn, 
Betcher w jedynkach kobiet 
i paca Koszla — Suszczew- 
ska w dwójkach) oraz 2 brą­
zowe (Gorgon iówna w je­
dynkach kobiet i para Pę­
drak — Lachetówna w dwój­
kach). Tor przygotowano pod 
kątem premiowania ryzykanc 
kiej. odważnej jazdy. A wia- 
d< mó nie od dzisiaj, 7.^ Po­
lacy to odważni ludzie, któ­
rzy niczego .się nie boją...

Mistrz świata w je­
dynkach mężczyzn, Jerzy 
Wojnar, to znany pilot szy­
bowcowy, należący do czo­
łówki szA’bow-cowej świata. 
Szybownictwo też wymaga 
odwagi...

Za jednym więc zamachem 
wkroczyli saneczkarze pol­
scy do ekstraklasy świato­
wej. Teraz przyjdzie nam na 
zagranicznych torach udo­
wodnić. że sukces w Kryni­
cy był nie tylko zasługą... 
własnego toru.

A ot o wyniki mistrzow­
skich ślizgów:

JEDYNKI KOBIET: 1) 
Semczyszak (Polska) 5:22.1 
min., 2) Betcher (Polska) 
5:23.8, 3) Gorgoniôw’na (Pol­
ska) 5:21,0, 4) Aschermann 
(?*RD) i Cegsar (Austria) 
5:27.9, 6) Fink (Włochy), 7) 
Lieber (Austria), 8) Łsser 
(Austria) — zeszłoroczna mi­
strzyni. 9) Serafin (Polska), 
10) Pawelczyków na (Polska), 
Startowały 23 zawodniczki

JEDYNKI MĘŻCZYZN: 1) 
Wojnar (Polska) 5:08.1, 2) 
Pędrak (Polska) 5:09,1, 3) 
Frosch (Austria) 5:09,7. 4) 
Lenz (NRF) 5:10,2. 5) Teifel 
<NRD) 5:13.6. 6) Pawełkie- 
wicz (Polska), 7) Schneider 
(NFF) 8) Tiedge (NRF), 9) 
W’ojtyôski (PoLska), startow'a 
|o 58 zawodników’.

DWÓJKI: 1) Nachmann I 
Stril/inger (NRF) 2:36.8, 2) 
Koszla i Suszczewska (Pol­
ska) 2:38.2, 3) Pędrak i I^i- 
chetówna (Polska) 2:39.4. 1) 
Kafel 1 Stawnński (Polska) 
2:41,1, 5) Tiedge 1 Mueller 
(NRF) 2:12,0.
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